Pe ali a JJ 4 ula 1.7 44 sę; a Wil « = ea" "| a 


3 Listopada — Piątek. 


po 30 cent 


; Namor pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 oentów. o f 
Prenumerzóćg wynosi: | 

Miejscowa w Krakowie: . . .. rocznie złr. 20 — kwartalnie słr. 5 — miesięcznie xłr. 2 
we Lwowie: w Ajsncyi „Czasu“ rocznig złr. 31 — kwartalnie złr. 5 ©. 26 — miesięcznie złr. 3 — ! 
Poesta w państwie Austryackiem  „ 24 — M „n ô= a „ 20. 26 

b do Prus i Rzeszy niemieck. x tal. 16 SQr.£0 -i3 tal. 4agr.? š tal. 1 sgr. 15 i i 

»  »„Franoyi i Anglii „ fran. 1o08. „ fran. 27 „n. Íran. 10 

„n. n Belgii, Włochi Szwajcnryi. „ » 80 FPA © b < 7 | 
Mlsty z pieniędzmi Rona być winny franco do Administracyi „Ozasu” — sty reklamacyjne : 


niozapieczętowane nie ulegają fraukowaniu. — Ltetów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


my, lamus do przechowania mebli, które ma na | strzyga która z nich pzeważy i w końcu sama 
oku, których nawet używać jest wolno, ale nie| jedna rozstrzygać może, 

zmieniać, a zwłaszcza, w ten sposób, aby potem, gdy | Hr. Hohenwart i jegy towarzysze opuszczając 
chwila nadejdzie niewygodnemi być mogły. Nie | władzę, mogą sobje Śmidło powiedzieć: bonum cer 
dziwiłoby nas więc, powtarzamy, gdyby ks. Bis- | amen certavt. Towarzygy im zaufanie Monarchy 
mark, stojąc zdala, i piepokazując bynajmniej swej i szacunek powszechny mwet nieprzyjaciół. Na ża 
ręki, starał się skierować sprawę, według. tego co | den gabinet nie było noże więcej wymierzonych 
powiedział, że doktorów trzeba oddalzć (nie wi- |pocisków: a przecież ne rzucono żadnego, “čoby 
dzimy ich też dotąd wcale), ale przez Niemców najmniejszą mógł charakerowi nieskazitelnemu mi- 
w Anstryi rządzić, Wiedział zresztą dobrze ks. | nistrów czynić ujmę. O)ozycya, która się w sta- 
Biemark, że zwycięztwo nad br. Hotenwartem, któ- | nowczej chwili przeciw ir, Hohenwartowi zgroma- 
re rzeczywiście nie było wcale zwycięztwem nie-|dziła, była tylko dowmem, że obok znakomi- 
mieckiem, przybierało tę barwę i za takie w Niem- | tych zalet, jakie posiadał, brakowało mu może do- 
czech uchodziło. Schlebiało ono dumie niemiec-|Świsdczenia i wprawy. do prowadzenia wielkiej 
kiej, widziano w niej potęgę Niemiec, przewa- |akcyi. Stanowczość, zima krew, pewność działa- 
gę jej moralną; wszak wiadomo, że na doniesienie | nia, jedność i całość phnu, przekonanie nawet 
o upadku hr. Hohenwarta w Berlinie iluminować |i szlachetna uczciwość, ne wystarczają. W polityce 
zamierzono: Lubi zaś kaaclerz ukazywać wielkość |aby dojść do celu, idąc 1awet prostą drogą, ró- 
niemiecką, i pochlebiać temu uczuciu, aby pote% żoych niestety w dzisiejszych czasach trzeba uży- 
w parlamencie olśnionymi łatwiej dla swych celów | wać Środków, a zwłaszcia, pie pomijać sprężyn, 
zawładnąć, Niemcy teraz, jak Francuzi dawniej, |które mogą nie wiele ponódz, ale w danym razie 
dla wielkości wolność lekceważą. Bardzo więc być| bardzo zaszkodzić. „ 


może, że wygrana Niemców w Austryi była pier- 
KORBSPONDRNCYA CZASU. 


wszą dla ks. Bismarka z polityki zbliżenia się odaie- 
‘Wiedeń 1 listopada. 


Gćraków 2 listopada. 

Tẹ samą datę 2 listopada nosi pierwszy nu- 
mer naszego pisma 1848 roku. Zapisać 
nam w kilku słowach tę rocznicę wypada, 
-choćby dla tego, że chwila, w której rozpo- 
czynamy  dwudzicćsty czwarty rok «naszego 
dziennika, przypomina pod niejednym wzglę- 
dem tę, w jakiej założonym został. Jak wówczas, 
kwestye narodowości przeważają w monar- 
-chii, jak wówczas stoimy i dziś w obec. niepe- 
-wności i pytania: co dalej będzie ; równy nare- 
szcie a może większy jeszcze niż wówczas za- 
męt umysłów panuje teraz w Europie, większy 
może jeszcze chaos, gdyż pozornie na materyal- 
nym porządku opiera się, & w każdym : razie 
niebezpieczniejszy, .bo walka spółeczna ' ubó- 
"stwienie siły wzięła sobie za godło. W prze- 
“konaniu, że prawo. ostatecznie zwyciężyć mu: 
si, czerpiemy siłę do dalszej pracy. Dla tego 
też we wszystkich zmianach, i pomimo wszel- 
kich Kolei, jakie Galicya przez ten długi i 
tak ważny w dziejach ludzkości przeciąg cza- 
su przechodziła, nie opuściliśmy żadnej z za- 
sad religijnych, moralnych i politycznych, w 
obronie których pismo nasze do istnienia 
‘było powołane. To uczucie, jakoteż nadzieja, 
że kraj tego zaufania, jakie nam dotąd w pra- 
cy towarzyszyło, i pomimo jej niedostatków 
wspierało, i nadal nieodmówi, będzie dla su- 
mienia naszego dostateczną nagrodą i zachętą. 


gabinetu, gdyż szefowie sekcyjni jako kierownicy mi- 
msterstwa biorą tylko wtenczas udział w naradach 
ministeryalnych, jeżeli się rozchodzi o sprawy ich 
wydziału. Tacy kierownicy ministerstwa mają od- 
powiedzialność ministra bez stanowiska ministra, 
offierum sine beneficio, Wszyscy szefowie sekcyjni, 
„amianowani kierownikami ministerstw, pp. Wehli 
(spraw wewnętrznych), Mitis (sprawiedliwości) Fi- 
dler (oświaty), Wiedenfeld (handlu), Possinger (rol- 
nictwa), uchodzą za bardzo uzdolnionych urzędni- 
ków i administratorów; zwłaszcza szef sekcyi w mi- 
nisterstwie oświaty odznacza 'się gruntowną wiedzą 
i znanym jest jako jeden z najlepszych tłómaczy 
Dantego. 

Gdyby nawet Gazeta wiedeńska nie pisała jak 
najwyreźnićj, iż mamy do czynienia z gabinetem 
prowizorycznym, toby skład dowodził jego cechy. 
Prowizoryum takie odpowiada chwili a nawet pod 
względem finansowym ma tę dogodność, iż ustą- 
pienie szefów sekcyjnych nie obciąża skarbu pu- 
blicznego nowemi wydatkami na pensye ministrów. 
Prowizoryuń to długo nie może potrwać. Nowy 
gabinet w dzisiejszym składzie może tylko prowa: 
dzić machinę administracyjną, niepodobna mu atoli 
pływać po morzu politycznem. Trzeba będzie atoli 
wnet wypłynąć na to morze, ponieważ zebranie Ra- 
dy państwa już będzie aktem politycznym. 

Dziś powszechnie utrzymują, iż baron Kellers- 
perg, były namiestnik czeski, znany z swego spo- 
ru z ówczesnym ministrem sprawiedliwości p. Herb- 
stem, miał otrzymać polecenie złożenia nowego ga- 
binetu. Nowa Presse zachwycona jest z tą expek- 
tatywą. O ile znamy usposobienie p. Kellersperga, 
Nowa Presse miemiałaby wielkich powodów tak 
tryumfować. 

Zapisać winniśmy spostrzeżenie, iż w kołach 
bliskich kanclerza, ciągle się obawiają o pozycyą 
jego; nie uważają jej za bezpieczną pomimo upad- 
ka hr. Hohenwarta. W państwie nieprawdopodo- 
bieństw najprawdopodobniej hr. Beust wtedy upa- 
dnie, kiedy pójdzie ręka w rękę z gabinetem przed- 
litawskim. 

Jak słyszymy, radca namiestnictwa we Lwowie 
p. Adolf Stransky, brat radcy sekcyjnego w prezy- 
dyum rady ministrów, został mianowany radcą mi- 
nisteryaloym w ministeryam spraw wewnętrznych 
w miejsce p. Bartmańskiego. 


sioną dla Prus korzyścią, i to samym tylko wpły- 
wem, który znów być musiał naturalnem zbliżenia 
się następstwem. i A 

Bądź co bądź, hr. Beust występując w imie tej 
samej polityki zbliżenia się, którą akcya hr. Ho- 
henwarta niby nadwćrężała, jeżeli nie miał za 
sprzymierzeńca ks. B'smarka, w każdym razie 
wielką znalazł pomoc w Niemczech. Mowa trono- 
wa pruska, później mowa Lówego w parlamencie 
niemieckim, niemieckie manifestacye za granicą, 
prasa niemiecka, przyszły jakby zapisane. Wtoro 
wała jej godnie w samej Austryi cała prasa wie- 
deń:ka i niemiecko prowincyonalna. Co więcej, ca- 
ła arystokracya finansowa, biórokratyczna i staro- 
austryacka przeciw ugodzie się oświadczały. Gieł- 
da wołała, że upadek hr. Hohenwarta nadwyżkę, 
zwycięstwo jego, spadek papierów sprowadzić musi. 
Wiadomo, jak dzisiaj bywają ważnemi takie symp- 
tomata, które wszystkie Kanclerza widoki popie 
rały. Przeciw ugodzie przemawiało także wzbu 
rzenie Wiednia, którego dowodem miały być owe 
krzyki w Auli. O ile wiemy, o stanie umysłów w 
stolicy niepokojące raporta odbierała Korona, nie 
ręczono za Wiedeń, a obawiano się, aby wzburze- 
nie nie obróciło się przeciw tronowi. 

Nie dość na tem. W samem łonie gabinetu ba- 
ron Holzgethan był przeciwny ugodzie i dawniej 
już podał się do dymisyi z powodów finansowych 
w obec elaboratu czeskiego. Przeciwnym był także 
jenerał Scholl ze względów wojskowych, a mini- 
ster państwowy jenerał Kuhn, ulubieniec całej armii, 
wykazywał Koronie, że tska ugoda niszczy armię, 
odwołując się na dziewięć dziesiątych armii, która 
protestuje przeciw systematowi kwct finansowych, 
a było tak w istocie, iż nawet oficerowie czescy 
przeciwni byli elaboratom czeskim. 

Də tej całej opozycji, już i tak bardzo licznej 
i ważnej przybył głos węgierski, Hr. Andrassy z 
hr. Wenkheimem ze strachem panslawistycznym 
i dziwnie a tempo wybuchłym rozruchem na Pogra- 
niczu, z widmem w końca unii osobowej, której 
w razie ugody ani Deak ani Andrassy już po- 
wstrzymać nie zdołają. Gdyby nie karność stronnictw 
w Węgrzech, która nie pozwala z ruchu stronnictw 
wniosków na rzeczywistość wyprowadzać, to inter 
pelacya 'Tiszy zdawałaby się dowodzić, że nie 
trzeba było ugody z Czechami, aby widmo unii 
osobowej wywołać. Ale interpelacya Tiszy jest 
tylko może poparciem hr. Andrassego, tak znów 
jak całe wdanie się Węgrów w tę sprawę popie- 
rało politykę ks. Bismarka. Nigdzie w Austryi 
polityka zbliżenia się do Prus, nie zoalazła więk- 
szego niż.w Węgrzech uznania; a rzeczą jest wi- 
doczną, że Węgrzy mają dobrą pamięć, że o po- 
stępowaniu Prus w r. 1866 nie żapomnieli, u nadto 
antagonizm słowiański i obawa przed Rosyą, któ- 
rej znów r. 1849 pamiętają, czynią ich niemal bez- 
względnymi w polityce ks. Bismarka stronnikami. 

Pomimo tego jednak, Korona dopiero w obec 
podania się do dymisyi hr. Beusta, Lonyaya i je- 


Hr. Hohenwart okaza; się energicznym nawet — 
że tak powiemy — w sposobie brania dymisyi. 
W piątek ją otrzymał pd Cesarza, a we wtorek 
już Gazeta Wiedeńska mogła ogłosić uwolnienie 
jego z urzędu. Niecheisł przedłużać swego bytu 
ministeryalaego, gkoro program jego odrzucono. 
Zresztą wezorajsza. Qaieta Wiedeńska wcale nas 
nie zbudowała. Forma ogłoszenia dymisyi miai- 
strów Hohenwarta, Schzefftego, Jireczka i Habie 
tinka zdradza uderzający brak ciepła. Cesarz dzię- 
kuje pomienionym miastrom za „ich pełną trudu 
wytrwałość i poświęcenie, z jakiem się wszyscy od- 
dawali obowiązkom swego urzędu.* Jeżeli po- 
równatny wczorajszy list Cesarski z pismem do 
br. Potockiego pód d. £ lutego wystosowanem, wi- 
dzimy, iż zimwiejszej niepodobna było obrać for- 
wy stylizacyi w aktach potwierdzających dymisyą 
gabinetu hr. Hohenwarta. Ponieważ jawną jest ta- 
jemnicą, iż N. Pan -- tylko nlegając konieczneści— 
przyjął dymisyą obecnych ministrów, przeto styli- 
zacyą na karb innych czyiników położyć należy. 
Mamy nawet powody mnienać, iż ta formą zimna 
nienajmilej dotknęła hr. Hchenwarta. 

Zasadnicza strona dymèyi choćby tylko z tego 
stanowiska nie jest pociesmjącą, iż właśnie ci mi- 
nistrowie ustępują, przedw którym wymierzone 
były. demonstracye studt: One- bowiem- były 
punktem wyjścia całego głośnego przesilenia mini- 
steryalnego. 

Inna znowu formalacść dotyczy stanowiska mi- 
uistra, któremu specyałnie poruczoną jest obrona 
spraw galicyjskich, p. Grocholskiego. Z ogło- 
szenia listu cesarskiego, W tej formie, jak go za- 
mieściła Gazeta Wiedeńska, możnsby wnosić, iż 
p. Grocholski się wcale nie był podał do dymisyi. 
Wniosek taki atoli byłby zupełnie mylnym. Mi 
nister Grocholski zarówno z pp. Hohenwartem, 
Schaefflem, Jireczkiem i Habietinkiem podał się do 
dymisyj. Cesarz atoli dymisyi jego niechciał 
przyjąć, z czego samo przez się wynika, iż pra- 
gnie, aby p. Grocholski nadal pozostał w nowym 
gabinecie prowizorycznym. Wiemy, iż Cesarz wzglę- 
dem Galicyi niewzruszenie najlepsze żywi zamia- 
ry, tak iż mamy wszelkie powody sądzić, że zn.ia- 
na gabinetu na sytuacyę Galicyi żadnego nie wy- 
wrze wpływu. P. Grocholski zostając w gabinecie 
prowizorycznym na życzenie Cesarza, tem. samem 
nie iłentyfikuje sprawy czeskiej z sprawą galicyj- 
ską. Podaniem się do dymisyi okazał solidarność 
z gabinetem, wytrwaniem Na swem stanowisku — 
gdy Cesarz nie chciał udzielić dzmiepi — p. Gro- 
cholski broni spraw galicyjskich, których w pier- 
wszym rzędzie jest orędownikiem. 

W nowym prowizoryczoym gabinecie mamy więc 
trzech ministrów i pięciu szefów sekcyjaych, jako 
kierowników poszczególnemi wydziałami. Oprócz € l t 
p. Grocholskiego, pozostali z dawnego gabinetu chwila powrócenia do stosunku Uaii personalnej, 
minister obrony krajowej baron Scholl, który się |jako zabezpieczającej Węgry od ewentualnego wpły- 
wcale nie był podawał do dymisyi, tudzież mini- | wu zawikłań wewnętrznych austryackich na cią- 


Gazeta Wiedeńska przyniosła dymisyę gabinetu 
"hr. Hotenwarta. Jakkolwiek ubolewać można nad 
tym wypadkiem, a uczuciu temu nawet list odro- 
czny Monarchy nie zdaje się być obcym, zawsze 
"jedouk należy z wielką rozwagą oceniać postano- 
wienie Korony, które w stanowczej chwili zatrzy- 
mało działanie tego ministra. Każde postanowienie 
Korony tego wymaga, tem więcej w monarchii 
- konstytucyjnej, gdzie zawsze wola panującego po- 
wstrzymy wana jest przeszkodami, a względy często- 
kroć nad nią górują; tem więcej w monarchii kon- 
* stytucyjnej tak anormalnej jak Austrya, gdzie wzglę- 
dy są rozliczniejsze niż indziej; gdzie walka na- 
- rodowości krzyżuje wszelkie kombinacye parlamen- 
' tarne; gdzie nareszcie nie tylko położenie rzeczy 
wewnętrzne, ale sytuacya państwa na zewnątrz, 
~-i nie pozwala działać Koronie samowolnie i aż do 
pewnego stopnia ogranicza jej wolę. Jeżeli uznał 
ważność tych wszystkich względów sam p. Fieger 
w przemówieniu swojem ostatniem ra dworcu k93- 
o Jei żelaznej w Pradze, które poniżej podajemy, 
tem bardziej należy być ostróżnym w sądzie o tem 
postarowieniu. Postaramy się też na mocy infor- 
macyj, jakie podczas przebiegu tej bolesnej dla 
nae, a zdaniem naszem i dla całej monarchii Ery- 
*'zys odbieraliśmy, zdać sobie o ile możności spra- 
wę, z różnych okoliczności i względów, jakie 
© zbiegiem swoim na to postanowienie Korony wpły- 
nęły. 
p l o od królewicza Saskiego: à tout seigneur 
~- tout) honneur. Za pierwszą wiadomością o jego przy- 
byciu wyrażano nam z Wiednia obawę, że pobyt 
księcia zagraża niebezpieczeństwem polityce hr. 
Hohenwarta. Łatwo „było z resztą przewidzieć po- 
moc, jaka ztąd przyjść mogła widokom hr. Beusta. 
Przemawiał też o ile wiemy królewicz przeciw 


ugodzie ze stanowiska polityki zagranicznej, przed- 
stawiając, iż przez niemiecki „jęk boleści* zbli 
żenie się, platoniczne prawie przymierze Austryi 
z Prusami może być narażone. Niechcemy wcale 
‚i przesądzać, czy i jaki miał udział ks. Bismark w 
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(W.) Iaterpelacya lewicy eo do udziału prezesa 
gabinetu w przesilenia austryackiem odłożoną z0- 
stała w sobotę z powodu wyjazdu br. Audrasego i 
»iezakończonego jeszcze przesilenia w Wiedniu. 
Niezręczność jednak popełaiona przez interpelanta 
z lewicy skrajnej w sobotę, zmusiła przewódzcę lę- 
wego środka p. Tiszę do wcześniejszego wytocze- 
nia ze swej strony sprawy na stół, aby nie robio- 
no całej opozycyi ocpowiedzialną za sposób, w ja- 
ki interpelant sobotni. p. Helffy wniósł kwestyę do 
Izby. Zresztą przesilenie wiedeńskie stało się fa- 
ktem dokonanym w swej negatywnej części, dzi- 
siaj więc p. Tisza pospieszył ze swą interpelacyą. 

- Umerza ona całkowicie interpelacyę Helfiego. _ Ti- 

sza nie pyta: „jak śmiał prezes gabinetu itd.*, lecz 
owczem przyjmuje za pewnik, że wobec danych 
podstaw stosunku Węgier do Austryj, hr. Aadrasy 
musiał wmięszać się w sprawy austryackie. Obwi- 
nia więc nie osobę, której zdaje się przyznać pe- 
wną zasługę, lecz system. Dalej, jedna jeszcze 
istnieje różnica pomiędzy zapatrywaniami obn in- 
terpelantów, a z naciskiem uwydatniona przez prze- 
wódzcę lewicy, że uważałby za równie. szko- 
dliwe dla przyszłości Węgier i „tronu*, gdyby 
wmięszanie się węgierskie sprowadziło było prze- 
ciwne następstwa niż obecnie, wyraziło się w kie- 
runku wychodzącym na pożytek przeciwnego stron- 
nictwa, tj.deklarantów czeskich. 

Najbardziej zajmującemi są przecież konkluzye 
interpelacyi. Przyjmuje Tisza za fakta wszystko, 
co dzienniki pisały o dziele hr. Andrasego w prze- 
silepiu austryackiem, i pyta czy prezes gabinetu 


tych odwiedzinach następcy tronu : Saskiego. Pisa- 
no :o tem wiele i nie dziwiło nas wcale, gdyż jak 
© to przed parą dniami staraliśmy się wykazać, po- 
© lityka hr: Hohenwarta nie mogła być kanclerzowi ; ista I 
niemieckiemu na rękę. Bo lubo mamy przekonanie, | nerała Kuhna, wzięła postanowienie zażądania od 
że zbliżenie się obecne do Austryi leży w intere-|hr. Hohenwurta, aby zmienił odpowiedź na adres 
sie chwilowym polityki berlińskiej, że na utrzyma. | czeski. Reszta wiadoma. 
miu : Austryi zależy teraz Prusom, jednakowoż| Zebraliśmy o ile możności względy, które wpły- 
nie możemy się pozbyć obawy, aby ke. Bismark | nęły na to postanowienie, W takich razach tylko 


nie uważał Austryi za bezpieczny, że tak powie= | Korona, bo ona trzyma w ręka szale państwa, roz- | bar. Holtzgethan. niającej Węgry od nienawiści stronictw. austrya- 


r T stwa konstytucyjnego, potrzebującego udziału w ży-|by przychylniejszem nieco odetchnąć powietrzem; Lecz wewnętrznie Sycylia rządziła się sama, prawo 
Ozęść literacko - artystyczna. ciu i działaniu wszystkich swych członków. W środ |a jak więźnie 70 odbyciu kary, ami, z radością | municypalne było swobodniejsze, niżeli dzisiaj; nie 
ku Sycylii krzyż sabaudzki wywieszony po urzę- |na kcntynent przy nadejścia oznaczonego terminu | tylko członkowie, ale i syndyk wybierani przez o- 
dach, Świadczy wprawdzie że Królestwo Włoskie i| Poznawszy bliżej stosunki, dziwić się wcale nie |bywateli, potwierdzani jedynie w Neapolu. Prawda, 
LISTY Z SYCYLII. tu dosięga, ale ludność, jakby zupełnie nie wie-|można temu odsunięciu się mieszkańców od ludzi |że rady miejskie były prawie bezczynne, że giunta, 

| działa o tem; rząd ściąga podatki, mianuje sę-|rządzących. Powody są mniej więcej te same, co jak jej wyborcy, nie brała prawie w niczem inicya- 
sk dziów utrzymuje straż bezpieczeństwa, nie tyle je- | wytworzyły niezadowolenie w miastach nadbrze- |tywy i zadawalniano się na utrzymywaniu jedynie 
XVI szęze publicznego, ile własnego, lecz mieszkańcy |żuych, ale czuć się w środku kraju dają daleko bo- |co ojcowie postanowili, lub wprowadziły dawniej 
x nic z nim jakoś nie mają wspólnego, jakby do in- |leśniej i dotkliwiej. Sycylianin nigdy nie sięgał |okoliczności, ale miasta nie były przynajmniej po- 
Villa nej należeli rasy, jakby mieli do czynienia z ob- | wyobraźnią za morze, nie śledził za biegiem spraw |zadłużane, a jeżeli rządzono może za patryarchal- 
OEM cymi przybyszami. Przypuszczam, że nie mógł być |europejskich, ale potrzeby własne znał dobrze, a in- |nie, to nie można zaprzeczyć, że łagodnie, spokoj- 
Pisałem w pierwszych zaraz listach o niezado- | inny stosunek za Czasów wizygockiej wędrówki, lub |teresa jedynie wyspy za Swoje uważał. Nie tylko |nie i nie z uciskiem ludności. 
woleniu, jakie panuje w miastach portowych dla|w pierwszych chwilach maurytańskiego panowania, | klasa wykształcona, ale lud prosty ma wrodzone po-| To też w rewolucji czterdziestego ósmego roku 
teraźniejszego porządku rzeczy i uspesobieniu sto- |I to do tego stopnia, że w miastach, w małych | czucie odrębności, ma tradycyę świetniejszej epnki | prowincya nie „brała prawie żadaego udziału, nie 
` licy dla dzisiejszego rządoj wiedziałem, że w środ- |nawet paesach istnieją dwa towarzystwa zupełnie |i naturalną dążność do udzielności. Nieraz można |niezsrobiła, nie nie straciła na niej. W ruchu 
ku kraju nie spotkam przycbylniejszych oznak dla |się nieznające: jedno f muje pretor, sędzia, poli- |usłyszeć w kółkach domowych wypowiadane serde- | sześćdzies'ątego roku prowincya żadnej znowu nie 
_ jedności włoskiej, pochłaniającej wszystkie trady- |cya, mianowani przez florenckie ministeryum, dru- |czne życzenia, ukazujące się jak jutrzenka pomyśl- | odegrała roli; wojska neapoliteńskie się usunęły, 
cyą wyrobione, odwieczne prawa I przywileje wy- | gie tuziemcy. W Caltanizetto nawet, stolicy pro- |neści imaginacyi wyspiarzy: „Oh, gdyb;śmyto mo- garibaldczycy Z łatwością całą wyspę po zwycię- 
spy, gle nie spodziewałem się znaleść położenie | wineyi, gdzie liczba urzędników jest duża, pref:kt|gli mieć własnego naszego sycylijskiego księcia, | stwie w Marsali zajęli. Nie można zaprzeczyć, że 
tak nienaturalne, powiedziałbym chorotliwe, jakie. |posiada znaczenie większe daleko, niż na konty-|gdyby to znowu zasiadł w zamku palermitańskim | miasta jaż to zniechęcone do Neapolu, już to pod 
jo dzisiaj jestem tutaj świadkiem. Rozumiałem, że |nencie; nigdy nie przyszło do zlania się dwóch o- |król nasz udzielny!* Praw politycznych lud nie miał | wpływem skrytych towarzystw pragnęły w początku 
Każde panowanie ma mniejszą lub większą liczbę |bozów: kto trzyma z jednem stronnictwem, przez |od czterdziestego ósmego roku, bo rząd burboński przybycia Piemontczyków, a Garibaldemu ułatwiły 
swych przyjaciół, lub przeciwników, że nawet cza- |drugie bywa unikany. Piemontczyk w Sycylii jest | konstytucyę obciął i zniósł prawie, ale i dawniej niesłychanie wyprawę; prowincya odnosiła się do 
sami usiłuje opierać Się na mniejszości, lub siłą | zupełnie cudzoziemcem, urzędnicy przeuoszeni do |niewiele, jeżeli cośkolwiek z nich korzystał; po | całego „ruchu zupełnie obojętnie, , gdzieniegdzie 
fizyczną jedynie się utrzymuje, alem nie przypu-|wyspy uważają to sobie za karę, pó roku często miastach portowych, w stolicy szczególniej centra- | życzliwie, uwiedziona rozpuszczonemi umyślnie po- 
pzczał, by rząd uważający SIĘ Za narodowy, jako| podają się do dymisyi, nie mogąc w tej nowej dla | lizującej zawsze ruch każdy, wywarta po rewolucyi [głoskami o utworzeniu królestwa sycylijskiego. 
powołany wolą ludu, 1244, który zajął kraj w imię |nich atmosferze wytrzymać. Mówili mi oni często, | surowość, głównie zaszkodziła przeszłemu panowa- | Gdyby rząd nowy umiał był z tego położenia rze- 
wolności, a występuje zawsze W roli oswobodziciela że życie ich nieznośne, że się na wyspie uważają |uiu, na prowincji nie oddziałała bynajmniej, bo |czy skorzystać, nadać autonomię, nie wprowadzać 
mógł mieć tak ogólne, tak powszechne nieuzaanie. [na wygnaniu, gdyż domy sycylijskie dla nich zam- |dynastyi, która nie zamieszkiwała i niezwiedzała doreźnych reform (a wedle nowych wyrażeń) nie 
Na wybrzeżu, w Palermo, panuje niezadowolenie, | knięte, a jeżeli pragną trochę wypocząć lub rozer- |kraju, prawie nie znano, a neapolitańskiego tyrań |silił się odrazu spiemontyzować Sycylii, mógł był 
'tn daleko gorzej, bo zupełna obojętność, zapozna- | wać się po zajęciach przywięzujących ich de miej- |stwa, o którem dziś tyle piszą, nie czuła, bo po- najsilniejszego znaleźć dla siebie sprzymierzeńca. 
pie, odosobnienie i bezczynność zabójcza dla pań-|sca, muszą robić wycieczki do miast gubernialaych, |datki były małe, a wstęp do wojską dobrowolny. Ale rząd włoski nie mógł tego uczynić: zasady 


Ci trzćj ministrowie właściwie stanowią skład | ckieh, którym się wydaje, że pewne punkta prawa 


wobec tego co się stało nie mniema, że nadeszła 


ster skarbu i przewodniczący obecnie w gabinecie | głość konstytucyjnego rozwoju Węgier, jako uwal-|siły Monarchii z dążeniami autonomicznemi. Za- 
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publicznego Węgier (Ugoda) hamują szerszy roz- 
wój autonomiczny krajów i prowincyj austryackich 
„przy utrzymaniu jednego związku państwowego 
między niemi,* jako wreszcie wzmacniającej pod- 
stawy przyszłości Węgier i dodającej siły i bezpie- 
czeństwa tronowi.* Taką jest ta ioterpelacya (da- 
jemy ją dziś dosłownie. Red,), na którą lewica 
kładła wielki nacisk, jak na doniosły akt publi- 
czny. Właściwie przecież nie jest to interpelacya, 
lecz wniosek z dziedziny prawa publicznego. 
Iaterpelacya czy wniosek, długa mowa p. Tiszy 
była słuchana z wielką uwagą i często przerywa- 
na grzmiącemi oklaskami, w które czasami mię- 
szały się oklaski prawicy. Interpelacya sprawiła 
więc wielkie wrażenie, a jeśli się nie mylę, wra- 
żenie to nie zniknie prędko, lecz przeciwnie udzieli 
się szerszym kołom. Pomimo tego nie sądzę, aby 
sprawiła wiele kłopotu rządowi, przeciwnie — po- 


średnio może przynieść pożytek tak rządowi, jak sg 


krajowi. 

Naprzód, nie jest wcale faktem stwierdzonym i 
nie łatwo da się sprawdzić, aby hr. Andrassy mię- 
szał się bezpośrednio w sprawy wewnętrzne austry- 
ackie, aby poszedł choć krok dalej, niż wymagało 
odporne, że się tak wyrażę, zabezpieczenie zagro- 
żonego stanowiska Węgier. Owszem, pozory zdają 
się mówić, że z tą nawet działalnością ociągał się 
do ostatniej chwili, a na arenę wiedeńską udał się 
dopiero na wyraźny rozkaz króla. O tem zaś nikt 
tutaj teraz nie wątpi, że do tak zwanej „akcyi u- 
godowej* w Austryi mięszały się żywioły, których 
główną myślą, myślą przewodnią, było obalenie 
stanowiska Węgier i że te: żywioły zdołały w pla- 
ny reorganizacyjne upadłego gabinetu wnieść na- 
siona, które przy naturalnym już rozwoju rzeczy, 
prowadzić musiały do kolizyi z Węgrami i do za- © 
grożenia ich niezależności. Nie było więc przekro- 
czenia granic zakreślonych prawem i taktem po- 
licycznym, a konieczności wczesnego i roztropne 
go zapobieżenia przyszłym, krytyczniejszym koli- 
zyom nikt nie zaprzeczy, - m 

Z drugiej znowu strony, niezmierny to tryumf 
dla rządu, że w takiej chwili opozycya pyta sa- 
mego prezesa gabinetu, czy nie nadszedł -czas po- 
wrócenia do Unii osobistej, do niego samego uda- 
je się po rozstrzygnięcie tego pytania, okrywa zaś 
pytanie w taką formę, która dowodzi, że opozycya 


wzmacniającym państwo oparte na podstawach na- 
wet praw ugodowych z 1867 r. Wielka doza zło- 


śliwości znachodzi się niewątpliwie w interpelacyi © 


p. Tiszy, lecz tak jak ją sformułował i jak ją po- 
stawiły wypadki i patryotyzm lewicy, jest ona naj- 
większym tryumfem rządu w kraju,a jeszcze wię- 
kszym zewnątrz. 

Obecne powołanie hr. Andrassego do Wiednia 
stawia go w daleko krytyczniejszćj i trudniejszej 
pozycyj, bo wzburzenie stronnictw i gorąca chwila 
w Wiedniu utrudnią mu utrzymanie się na stano- 
wisku postronnem, z którego tyle tylko rotić mu 
wolno, ile wymaga zastrzeżenie interesów Węgier 
i dobro ogółu Monarchii. Od wczoraj też spodzie- 
wają się tu prezesa gabinetu każdym pociągiem 
wiedeńskim. Opóźnienie reskryptu cesarskiego do 
sejmu czeskiego tłomaczy wszakże, dla czego do- 
tąd nie wrócił do Pesztu. Reskrypt ten bowiem 
będzie właściwem zamknięciem przesilenia wiedeń- 
skiego w tem, czem ono dotyczyło Węgrów. 

O reskrypcie tym powiadają tutaj, że będzie 
zredagowany w słowach najżyczliwszych dla Cze- 
chów, że wyrazi, iż korona w adresie sejmu praż- 
skiego widzi znaczny krok ku zbliżeniu i pogodze- 
niu sprzecznych dążności, i dla tego wzywa sejm 
do zrobienia propozycyj. Jedno tylko reskrypt za- 
strzega, że umowy zawarte przez całe pasów i 
jego konstytucyjną reprezentacyg nie mogą być 
ani potwierdzane ani rcztrząsane w pojedynczym 
sejmie. Żadnego innego zastrzeżenia reskrypt nie 
ma zawierać, a konstytucya grudniowa nie jest 
wcale wymienioną. ` 

Do zastrzeżenia stańowiska Węgier w harmonii 
z interesami ogólnemi Monarchii ograniczy się i 
teraz ściśle rola br. Andrasego w Wiedniu. y- 
jezdżsjąc miał wszakże oświadczyć, że jeśli. Mo- 
narcha zażąda od niego zdania i rady, wówczas 
nie będzie taił, że widzi przyszłość Austryi w zje- 
dnoczeniu dążeń do nadania jak największej 


pewniają też tutaj, że jeśli przesilenie wiedeńskie 


£ 

w których wyrósł, na których się opierał, nie do- 
zwalały mu zejść z drogi, która dziesięcioletnie 
zjędnała mu powodzenie, ale doprowadzi go także 
do przepaści. Wyspa tymczasem nie chciała by- 
najmniej nieustającej rewolucyi, kraj przeważnie 
rolniczy z natury swej pragnął przedewszystkiem 
spokoju, dobrobytu, bezpieczeństwa, ludność wiej- 
ska konserwatywna nie żądała zaburzeń, nie lgnę- 
ła bynajmniej do swawoh: Sycylii nie wystarcza 
piękne słowa o wolności, oswobodzeniu, emancypa- 
cyi smutnie odbijające od rzeczywistości, na jaką 
patrzała. 

Przez pierwsze trzy lata panowała na prowin- 
cyi najzupełniejsza anarchia, władzy żadnej nie 
było, urzędnicy opuszczeli miejsca, prawo siloiej- 
szego stanowiło jedyne bezpieczeństwo. Przeraża- 
jące są zupełnie korespondencye opisujące stan 
nieszczęśliwy wyspy do dzienników ówczesnych ró- 
żnych odcieni i pojęć, czy to rządowych: jak la Na- 
zione, il Diritto, V Opinione, czy demokratycznych, 
jak la Gazzetta del Popolo, la Riforma, czy też katoli- 
kich, jak: Unita Cattolica z Turynu Armonia,z Flo- 
rencyi. Przestraszające bardziej jeszcze opowiada- 
nia, szczegóły nadużyć, arbitralne postępowanie, 
brak zupełny bezpieczeństwa publicznego. 


(Dokończenie jutro.) 
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od 1866 r. wiele się nauczyła i stała żywiołem A 
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uznając | śleć musimy o usunięciu pwodów takowe wywo- 
łujących (oklaski z lew 
W tym celu interpe 


ślnie, filary „wiernokonsty- 
ozyskać więcej wpływu na 
jak pp. Clam-Martinitz 


orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy, 
jego znakomite zasługi, a to z okoliczności prze- 
niesienia go na własną jego prośbę w tymczasowy 
stan spoczynku. 


po EO 


Wiedeń 1 listopada. Urzędowa Wiener Ztg 
zamieszcza następujące pisma odręczne Najjaśn. 


ma się skończyć pomy 
tucyjne* nie powinny P 
przyszłą akcyę rządową, luj; dzisiaj prezesa mini- 
strów. Zanim jednak intenelacyę moją odczytam, 
zwrócić muszę uwagę szcególniej na jednę okoli- 
ąc rmieszanie się rządu wę- 
bjawiam zdania o kierunku, 
ig nastąpiło. Gdyby ono 
celu, byłbym je także nie- 
lazł niemniej niebez- 


czność, tj. że potępiaj 
gierskiego, wcale nie 0 
w jakim toż wmieszanie 
było nastąpiło w innym 
mniej potępił. byłbym je zna 
piecznem. (Okl 


Paryż 27 października. 


Zupełna cisza polityczna panuje na całym ob- 
grana krótka kam- 
która się właśnie 


Kochany hr. Hohenwart! 

Wręczone mi przez Pana podanie w imieniu 
własnem, oraz w imieniu ministrów Dra. Habie- 
tinka, Dra. Schaefflego, i Jireczka o u- 
wolnienie z urzędu przyjąłem łaskawie, przychyla- 
jąc się zaś do wniesionej prośby, nie mogę powstrzy- 
mać się od wyrażenia mego podziękowania Panu 
janym ministrom za pełną mozołu wy- 
e, z jakiem wszyscy oddawali 


- - szarze Francyi, i gdyby nie prze, 
pania bonapartystów w Korsyce, 
kończy odwołaniem komisarza rządowego 
la Terry, i gdyby nie posiedzenia rad departamen- 

dzianoby nawet, czy maszyna rządo- 


t rzeczą dzić, czy deklaranci cze- 
tryacy mają słuszność; naszą 
lko działać tak, aby owi mogli ure- 
wewnętrzne bez naruszenia 
a las do wystąpienia w ich 
ziowie pilubowni. Nie mówię prze- 
to o kierunku rządu, leg tylko o samym fakcie 
wmieszania się, które ptępiam, choćby było na- 
ku przeiwnym, gdyż w tym fak- 
ezjieczeństwo dla Węgrów. 


towych, niewie 
wa funkcyonuje. 

Rady departamentowe pos 
bem i o politykę się mało troszczą, 
departamentu Sekwany, choć w swoic 
cyach wybrała prezesami niemal sa 
nych, zajmuje się tylko sprawami adm 
partamentu, w którym tyle jest do czy 
doprowadzić go do stanu, 
przed pobytem całorocznym 
mostów, dróg, budyn 
miasteczkach, dosyć daje 
betty przez wszys 
jątku chwalony, s 


gulować swe sprawy 
tępują zwykłym try- 
nawet rada|i wspomn 
h ośmiu sek- | trwałość i poświęceni 
ch czerwo- | się obowiązkom swego urzędu. 
nist Polecam Panu zawiadomić o 
nienia, chcąc |ministrów przy wręczeniu im załą 
się znajdował | odręcznych, mocą których czynię zadość i 
Niemców. Naprawa | bom o dymisyę. 

kich po wsiach i 
do roboty, a okólnik Gam- 
niki poważne bez wy- 
łuży prawdziwym patryotom za 


sprawie jako sęd 


stąpiło w kierun 

cie samym leży nieb 

(Oklaski z lewicy). 
Wyłuszczywszy rz 


tem wspomnianych 
czonych tu pism 


ecz y ten sposób, pozwolę 80- 
bie odczytać interpelacy: moją, (czyta :) 

r nie może być obojętnem, co dowo- 
łe w reszie królestw i krajów Jego 
ces. Mości, i jeszcze w :iągu będące wypadki, że- 
ch samodziehości i konstytucyi naru- 
lub zakwestyonowaną przez dążności i 
krajach zaszłe, i żeby zmiana ich 
rządu vywołaną została przez Wy- 
ych krajach pod względem spraw 
Węger nie może być o bojętnem, 
ki, vóród których rząd węgier- 
ski jako taki brałby uzędownie udział w rozstrzy - 
ganiu spraw wewnętrziych innego państwa, a mia- 
nowicie dlatego nie, pmieważ rząd węgierski czy- 
ałby drogę do tego, iż rząd owego 
ie rościłby sobie prawo do 


Wiedeń 30 października 1871. 
Franciszek Józef w. r. 
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Kochany Dr. Habietinek! 


Na własną prośbę Pańsk 
wie z posady Mego minis 
Wiedeń 30 października 1871. 

Franciszek Józef w. r. 
Hohenwart w. r. 


iciel przestał nareszcie polemizować 
bonapartystów, to radykałów, i 0- 
lko codzień reskrypta ministeryslne, ty- 
i marynarki i artyleryi mor- 
gdzie zmiana zupełna 
éj gałęzi, uzbrojenia 
isterynm, jak w 


ą uwalniam Pana łaska- ) 
terstwa sprawiedliwości. | zmiany w owych 
stosunków i ich 
padki zaszłe w ów 
wewnętrznych; dla 


żeby zaszły stosun 


czące Się reorganizacy 
skićj. Nastąpiła w tym wzgl 
co do urządzenia służby t 
wa tak tu na miejsca w min 
h wojennych i nareszcie w koloniach fran- 
h. Widać, że niepowodzenie, i powiedzmy 
otwarcie, nmiedołęstwo marynarki francuskićj pod- 
czas wojny, wyjąwszy usług piechoty morskićj i 
majtków na lądzie w różnych 
bronie twierdz, dało się dobrze we zna 
żyło przynajmnićj za naukę na przys 
dziewamy się, że marynarka francus 
nanowo swoją dawną sławę. 
Reorganizacya wojska nie pos 
z powodu nierozstrzygnięcia 
Niewiadomo bowiem, czy słu 
wa, będzie zaprowadzona, 
niemal w całćj Europie z 
mu jak już nieraz wsp 


Kochany Dr. Schaefflel 


Na własną prośbę Pańską uwalniam Pana łaska- 
wie z posady Mego ministra handlu i od kiero- 
wnictwa Mego ministerstwa roloictwa. 

Wiedeń 30 października 1871. 
Franciszek Józef w. r. 
Hohenwart w. r. 


niąc to utorow 
państwa w danym raz 
mieszania się w nasze sprawy 
interwencya, jak 
wołuje ten skutek, 24 
rek obrażone a nie zadowo É 
wszystkiem przeciw Węgom nienawiść swoją ZWra- 


bitwach i przy 0- 


że wśról tych wewnętrznych rozte- 


Kochany Jireczku! lone interesa przede- 


Na własną prośbę Pańską uwalniam Pana łaska- 
wie z posady Mego ministerstwa wyznań i oświe- 


żba ogólna i przymuso - | €e 

środek obrony uznany 
a niezbędny, ale które- 
ałem, Thiers nie sprzyja. 
k już system obrony państwa 
chód, z założeniem obozów oszańco- 
tach i twierdzach do tego przyda- 


tępuje dość szybko cają. 1 
To atoli obudza słuszią obawę, że w razie wy” 
h, kraj mie będzie w takiem 


padków zajść mogącyc jakie 
i nie będzie miał takiej 8i- 


położeniu finansow 
ły, któraby przez 
w przyszłości nas 
na, posłużyć mogła 
nowi węgierskiemu W 


Wiedeń 30 października 1871. 
Franciszek Józef w. r. 


istniej i aństwie lub 
Hohenwart w. r. jicą w ianem p 


tąpić nającą kryzys sce? 
paistwu węgierskiemu i tro- 
Kochany bar. Holzgethan! z pó OD” 
Pozostawiając Pana na stanowisku ministra skar- 
bu polecam Panu aż do utworzenia nowego mini- 
sterstwa przewodniczyć tymczasowo w Radzie mi- 
jak to|nistrów dla królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych. 
tymczasowe ministerstwa spraw 
nych polecam szefowi sekcyjnemu bar. 
ministerstwa wyznań i oświecenia szefo- 
Karolowi Fidlerowi, ministerstwa 
szefowi sekcyjnemu bar. M itis, mi- 
dlu szefowi sekcyjnemu Otonowi V. 
W iedenfeld, a ministerstwa rolnictwa szefowi 
jnemu bar. Possingero 
Pan wspomnianych bezpośrednio i rozp 
m względem co wypadnie, 
Wiedeń 30 października 1871. 
Franciszek Józef w. r. 
Holzgethan w. r. 
onegdaj po krótce o interpe- 
szy w sejmie węgie 


na północ i ws 
wanych w mias 
tnych i równoważących twierdze należące teraz do 
Niemiec, Metz i Strasburg. 

Komisya nieustająca zebrała się wczoraj, 
zwykle co czwartek cz 
le obrad, tyczyły się 
rozprawiano bez decyzyi w jakikol 
Załatwienie sprawy w Korsyce, wszys 
kom komisyi wielkie spra 
towano także 0 amnestyi, którą Thie 
piera i pod względem którćj prezydent rzeczypo- 
spolitćj przygotuje projekt usta 
syę zgromadzenia narodowego. 
już osądzone, szczeg: 
no na karę Śmierci, 


ich stosunkiw zapytuję prezesa mini- 


1. Czy sądzi, że na podstawie prawnopolitycznej, 
obecnie istniejącej, zapevnioną jest ciągłość życia 
Węgriech ze względu na to, co 
innych krajach Jego ces. Mości? 
że zgubne skutki zaprzeczyć się 
drażnienia i dążenia do zmian w 
krajów Jego ces. Mości, mogą 
ojczyzny naszej, jeźli z jednej 
się rządu węgierskiego uważa- 
recedens dla mieszania się do 
h, a z drugiej strony jeźli to miesza- 
dragi raz drugie stronni- 
ctwo ojczyznie naszej nienawistnem, a niezadowo- 


kryzys monetarnćj, 


konstytucyjnego W 
wiek sposób. | wewnętrz cc mi 


się stać może w 


wi sekcyjnema 
sprawiedliwości 
nisterstwa han 


wiło zadowolenie. nie dającego roz 
reszcie królestw 1 
być odwrócone od 
wy na przyszłą 8€- strony wmieszanie 
Tymczasem sprawy | sekcy wi, o czem zawia- 
ólnie te, w których wyrokowa- | dom 
wloką się od instancyi do in- 
a komisya ułaskawień nie dostała, 
żadnego zbioru aktów tyczą- 


ersowi wiele zale- 


nie się robi raz jedno, 


lenie prowadzi do dziahnia przeciw nam jako przeciw 
ich najniebezpieczniejszym nieprzyjaciołom ? 

jest na czasie, abyśmy 
sku unii osobistej, i abyśmy 
by wewnętrzne zmiany dru- 
Mości nie naruszały cią- 


raz się przekonano, 
łonków Komuny. Thi 
aby przez ociąganie się ostatecznego 
czas zagoił blizny i zmniejszył na- 
Sąd kasacyjny drugi raz od- 
tana Rossela, skazany tedy 


— Wspomnieliśmy 
lacyi Kolomana Ti 
nieważ interpelacya ta ważne zawiera 
względem zapatrywania się Węgrów na ostatnie 
polityczne wypadki w Przedlitawii, powtarzamy ją 
ęc w bardzo obszernem streszczeniu: 

Wysoka Izbo! Wypadki wywołane obecnem prze- 
sileniem w reszcie krajów Jego ces. Mości spra- 
że niepodobna nam celem wyjaśnienia na- 
szego własnego położenia i ustano 
których na przyszłość trzymać się mamy, już te- 
raz stosownych nie zrobić kroków, już teraz pod 
lędem naszego nie objawić zdania. Wys. Iba 
pomni sobie, że nietylko ja, ale także kilku 
h stronników wypowiedzieliśmy niejednokrot - 
nie obawę że łatwo stać się może, iż przez rze- 
leżą li tyłko do wewnętrznych spraw 
może życie konsty- 


, a 3. Czy nie sądzi, 
rozstrzygnienia, znów stanęli na stanowi 
miętności polityczne. 
rzucił apelacyę kapi 
cztery razy, przecież nie będzie 

We środę świat literacki Paryża ucieszył się | wi 
zdarzeniem, którego w roku nieszczęśliwym nie by- 
ło. Instytut obejmujący pięć akademij miał swoje 
edzenie. Juliusz Simon mini- 
ster oświecenia a przez to wielki mistrz instytutu, 
zenie w orszaka członków akade- 
właściwój czyli tak zwanych „nie 
akademii litera- | tym wzg 
i politycznych i| przy 
Juliusza Simona | moic 


przez to umożebnili, iż 
giego państwa Jego ces. 
ci naszego życia konstytucyjnego; 
abyśmy umożebnili, nie będące zmuszeni celem 
ebezpieczeństwu do mieszania 
sprawy wewnętrzne, im samym odjąć 
heg się mieszać do spraw naszych 
h, i żebyśmy przez to uniknęli wszyst- 


kiego, coby mogło podburzać ich nienawiść prze- 


publiczne roczne posi 


zagaił zgromad 
mii francuskićj 
śmiertelnych“ akademii napisów, 

ckićj, akademii nauk moralnych 

akademii sztuk pięknych. Mowa 
nieszczęścia i nadzieje Fran 
kną. Thiers jako członek instytutu, 
harakterze swoim na posie- 
ściem i pożegnanym przy | tu 


gunięcie wszelkiej przeszko- 
państwowem uzasadnionej, 
szkodzić się zdaje w upo- 
dkowaniu własnych Spraw wewnętrznych z za- 
będnego związku między częściami 
składowemi jedcego państwa przez nadanie samo- 
rządu w większych rozmiarach, zadawalniającego 
królestwa i kraje; 
wreszcie abyśmy umożeb 
kierunku i jakkolwiek zała 


abyśmy umożebnili u 
dy w prawie naszem 
która im szkodzi lub 
ła bardzo pię chowaniem niez 
znajdował się w tym © 
dzenia i przyjęty był za wej 
odejściu oklaskami. Francya nanowo więc rozpo- 
częła swoje prace umysłowe, któremi zwykła była 
przodować od czasów ency 

Wspomniałem w przeszły 
nikach, które wkrótce się u 
dodać, że Rappel, 
Hugo wyjdzie we wtore 
o rozdwojenie. Część re 
dzienn'k, który będzie rob 
remu żołnierzowi demokracyi pod tytułem Le XIX 
Siècle. Jestto rodzaj Neue Freie Presse. lustytut |jej za 
erać nowe|ta ale fakta, W A 


austryackich, naruszonemybyć 
cyjne w Węgrzech. 
Mówiliśmy dalej, że dalszym możebnym skut- 
kiem podobnej ewentualności będzie interwencya 
ze strony rządu węgierskiego i że przez to może 
onym precedens, na mocy którego rząd 
m wypadku mógłby usiłować 
że dalej staćby się 


m liście o nowych dzien- 
każą. Dziś mam jeszcze | owych krajów w dany 
ać się w nasze sprawy, 
iż wskutek tej interwencyi z naszej strony 
bu stron spornych względem siebie zwró- 
dynie. Wypowiedzieliśmy tę 
obawę. Możebności jej zaprzeczono. Dzisiaj trudno 
przeczać; dziś nie przemawiają już argumen- 
ustryi istniała i istnieje kryzys 
czysto wewnętrzna, a mimo to prezes mi 
węgierskiego widział się 
blężenia, przy-|że z początku cofnął 
le ważna i mogąca | wmiesz 


d protekcyą Wiktora | wmiesz 
k, a w dzienniku Siècle na- 
daktorów wydawać ma | niechęć o 
ciłaby się przeciw nam je 


węgierski miały ta 
mogące nastąpić w 
i przesilenia nienar 
ił konkurencyę temu sta- kich ewentualności 

— Onegdaj powrócił Dr i 
gdzie mu przygotowano demonstracyjne 
oczekiwali go posłowie 
gminne, burmistrz m. Pra- 
warzyszeń, rozmaite Zna- 
cznie zgromadzona mło- 


dzież. Powitał go krótką przemową poseł Psztro88, 


bankowy La Société Générale ma popi 
przedsiębiorstwo literackie. 
-Czytając przedwczoraj arty 
w artystycznyć 
"szła nam na myśl kwestya wca 
wiele zrobić dobrego w dziedzinie sztuk. 
Dlaczegóżby nie można wszelkie muzea publi- 
miast postawić pod prawo 
onwencya genewską uczyn 
lami oraz ludźmi i budow 
Trzebaby ustawy międzynarodowej, 
e muzea naukowe mie- 
iblioteki których stra- 
zkości są nietykal- 
posiadające zbiory, 
karby sztuki do |jeszcze końca kryzys, 
óżnego | walki i obawiać się trze 
do nas stało w Austryj, 
y|łego szeregu rzeczy dopiero 8 
by | Wobec takiego kroku naturaln 
trzeci występujący jako sędzia 
który trafem |temu, raz drugiemu przyznać 
tego, raz drugiego obrazić, 


ku? w Dóbatach o sta- spowodowanym, pomimo 
się w zacisze domowe, 
a nawet rzeczywisty wziąć 
w rozstrzygnięciu kryzys, był bowiem obe- 
cnym na konferencyi ministrów tamtego państwa, 
Tak więc stwcrzonym już jest precedens, na któ- 
ry w danym wypadku mogą się 
h |rego skutki widzimy już dzisiaj w owej nienawiści, 
która się zwraca więcej przeciw nam, niż przeciw 
stronie interesowanej, zwyciężającej. 

Wobec takiego położenia rzeczy niepodobna nam 
milczeć, a to tem więcej, że zdaniem mojem, choć- 
a ministrów nastąpiła, mimo to nie będzie 
Jest to pierwsza faza długiej 
ba że to co się odnośnie 
tworzy tylko początek ca- 
tać się mających. 
ą jest rzeczą, że 
zmuszony jest raz 
łuszność, i znów raz 


ać się do akcyi, 


czne tak państwa jak 


„międzynarodowe, jak k powołać, a któ- 


któraby orzekła, że wszelki 
szczące dzieła sztuki albo b 
ta byłaby szkodą dla całćj lud 
ne. Prywatne osoby i kościoły, 
y podczas wojny swoje 8 
tków nietykalnych. Trudności r 
któreby można tój propozycji zarzucić 
nie mogą wytrzymać głębszćj krytyki. 
się, aby kwestya ta był 
mające więcćj powagi i wpływu w dzi 
ki, aniżeli korespondent polityczny, 


depchnięto. Obcy w 
nę, ludzie nie m 
i — zwyciężyli. 


a traktowaną przez 080 


dzieja nie zabły 
rozstrzygnięcie. 
walki, w której niechg 
być większa, lecz pami 
tenże jest władzcą licznyć 
musi ustąpić żywioł 
Nie jego jest winą, 

odwołamy się przeto 0 


hwilowo zwyciężającym 
że źle był poinformowany — 
d źle poiuformowanego do 
dobrze poinformowanego cesarza, z którym się 
znowu pogodzimy. Panowie! możemy spokojnie pa- 
trzeć na naszą czynność przeszłą, zrobiliśmy wszy- 
e nam sił starczyło, lecz także minister- 
iohenwarta dotrzymało słowa, i postąpiło so- 
bie równie uczciwie jak konsekwentnie. (Slawa Ho 
henwartowi!) Nabierzmy siły doj przyszłej nowej i 
ciężkiej walki!* 


= madpowietrzna czy podziemna, jak w Londynie, 
Ex albo amerykańska Tramway, jak w Wiedniu. 


Kraków 2 listopada. N. Pan udzielił dyrek- 
rowi policyi we Lwowie, radcy dworu Antonie- 
mu Hammerowi v. Pohlan krzyż kawalerski 


Niewątpliwą jest przeto rzeczą, że celem uni- 
knienia podobnych wypadków na przyszłość, my- 


"gp p 
Kdrólestwo Polekie. mi wózkami do karcziny, uciekli. Zdaje się przeto, Że 


„konie są skradzione. 

Prześladowanie katolicyzmu w prowineyach pol-| — Dziennik Polski, który jak widać, posiada wy- 

skich doszło do tego stopnia, że Murawiew, za- łączny przywilej pisania przeciw innym dziennikom i 

broni} stawiać wszelkich krzyżów rozsianych po „artykułów,“ bo wszystko co te o nim napiszą, nazywa | 

całym obszarze Polski. Pokazało się wszakże, iż „filipiką,* zarzuca nam dwie pomyłki w naszej osta- | 

ludność niegdyś unicka dziś prawosławna w za- tniej „filipice.* Mylnie wyczytaliśmy: „Galicya* tam | 
branych krajach zachowała również katolicki zwy- gdzie on tylko Gazetę Narodową miał na myśli. Być 
czaj stawiania krzyży na drogach w celach pobo- | może; ależ bo nie mogliśmy przypuszczać, aby „Polska 


l 

f | 
żnych, Zabroniono więc także podobnych objawów, |od Morza do Morza“ miała być tylko samej Gazecie 
wykopywano i niszczono krzyże nawet stawiane | Narodowej ofiarowaną. Sądziliśmy, że mielibyśmy u- 
przez prawosławnych , a szczególniej „gdy formą ;dział w tej wspaniałej propozycyi, i dla tego nie wcho- 
swoją zbliżały się do katolickich, co Się zdarzało | dząc, coby zrobiła Gazeta, chociaż wątpimy, aby od- 
najczęściej. Obecnie znowu wrócono do tego przed- | rzuciła, napisaliśmy: „niech spróbuje, a zobaczy.“ Co 
miotu i gdy katolikom nie wolno stawiać krzyżów |się zaś tyczy p. Zyblikiewicza, którego jakiś znajomy 
po zewnątrz cmentarzy , ludności prawosławnej | Dziennika widział na kolei czerniowieckiej, to chyba 


wprawdzie nie zabroniono tego stanowczo, ale mniej | Pinetti, który wszystkiemi rogatkami równocześnie 
więcej wychodzi to na jedno. Władza dyecezyalna | wyjechał z Berlina, zostawił mu w spuściźnie swoje 
prawosławna wydała teraz nowe rozporządzenie w |sekreta. Bo przecież wiemy, że p. Zyblikiewicz wyje- 
porozumieniu z synodem, które nakazuje krzyże |chał do Wiednia, a nietylko listy ztamtąd nas docho- 
prawosławne stare burzyć, i tylko tam je zastąpić | dzące, ale i Presse niedawno pisała o pobycie w Wie- 
nowemi, gdzie są one pamiątką historyczną lub | dniu szanownego prezesa naszej delegacji. Czy Dzien- 
stanowią przedmiot specyalnej dewocyi ludu. W sku-|nikowi nie dość jednego p. Zyblikiewicza, i chce ko- 
tek pomienionego rozporządzenia krzyże zostaną | niecznie, aby ich dwóch było — my, naturalnie, o to 
znoszone jak dawniej; a te które wyjątkowo będą | gniewać się nie będziemy, 

stawiane na nowo mają mieć formy jedynie „Brzy-| — Autor rozpoczętej w Kraju wczorajszym rozpra- 
żów prawosławnych. Ponieważ to zamiłowanie lu-|wy „o szkołach ludowych na tegorocznej sesyi sejmo- 
dności prawosławnej do zwyczajów katolickich, tak|wej*, ma na widoku same tylko wnioski p. Chrza- 
niesłychanie gniewa Moskali, więc zarazem pole- |nowskiego. Udowodniwszy ważność i użyteczność pier- 
cono popom, żeby skłaniali ludność do innego spo- |wszych dwóch wniosków, przechodzi do trzeciego, t) 
sobu wyrażania swych uczuć religijnych, np. przez |jest do przymusu szkolnego, i pisze: „że ci co przeciw 
zakupywanie obrazów prawosławnych do cerkwi.|niemu krzyk podnieśli albo nie znają rzeczy przeciw 
Można łatwo przewidzieć, że podobne rozporzą- | której występują i obowiążujących już u nas ustaw, 
dzenie jest równoznaczne z zabronieniem stawia- |albo też krzykiem swoim przeciw jednemu projektowi 
nia krzyży po wsiach, drogach i polach, chociaż | wyrażonemu w tych wnioskach, przemilczając cał- 
wydane zostało w formie łagodniejszej, niż zakaz |kiem o dwóch innych, usiłują stłumić odzywający się 
obowiązujący ludność katolicką. w całości tych wniosków głos ludzi pragnących pod- 

= Petersb. Wiedomosti donoszą, że jeszcze Wj nieść moralność, prawdziwą religijność i oświecenie w 
bieżącym roku ma nastąpić stanowcza uchwała | calym narodzie, mianowicie w zaniedbanej pod tym 
pod względem reorganizacyi eądownictwa W Kró- | względem ludności wiejskiej.“ 
lestwie Polskiem. Ponieważ Gazeta Narodowa napisała niedawno, że 
myśmy sami jedni w prasie krajowej przeciw przymusowi 
szkolnemu wystąpili, przeto mie możemy pominąć mil- 
czeniem tego ustępu. | 

A naprzód, skąd znów monopol na pisanie?; 
czemu autor rozprawy pisze, ci zaś Co przeciw przy- 
musowi się oświadczają, krzyczą? Nie podnieśliśmy 
krzyku, aniśmy się ulękli, stwierdzamy i bronimy na- 
szych zasad i przekonań, i bronimy ich dowodami, na 
które jeszcze nie czytaliśmy odpowiedzi. Radzibyśmy 
widzieć w rozprawie argumenta, abyśmy nie potrzebo- 
wali jak dotąd, mówić: „dowodami a nie rogami.* 

I dla tego też podnosimy, że to nie dowód powie- 
dzieć, iż kto krzyczy, iż niewie o co chodzi, iż nie 
zna ustaw istniejących, iż umyślnie przemilcza: dwa 
wnioski, aby przeszkodzić oświacie i „prawdziwej reli- 
gijności* (co znaczy prawdziwa religijność od mo 
ralności oddzielona, o jakiej ciągle w rozprawie rze- 
czonej czytamy ?). Właśnie, że wiemy o co chodzi, przy- 
musu nie chcemy, Właśnie, że znamy ustawę, nie chce- 
my, aby ją Sejm, od którego zastosowanie jej zawisło, 
zastosował z ukróceniem wolności i praw rodziny, skąd 
cel czynione, teraz zaś ministerątwo oświaty wprost w razie danym i szkoda dla religijności ludu wypaść 
owa pewne sumy w budżecie ańska. bh by mogła. Przedstawiliśmy to nie w jednym artykule 
szkoły zagraniczne. Według Moskiewskich Wiedo |. teraz i dawniej. Nakoniec nie przemilezaliśmy 

dwóch pierwszych wniosków. Skoro były postawione, 
mi zamieszczono: na utrzymanie seminaryum du- |Pissliśmy (Czas z 22 września) że się na nie zga- 
chownego w Czarnogórzu 4000 rubli, dla szkoły dzamy w zupełności, a oświadczamy się przeciw trze- 


bulgarskiej w Konstantynopolu 1200 li. dl ciemu. Nie rozpisywaliśmy się, bo nad potrzebą szkół 
g J SAPARO rubli, 3 ludowych, aby były dobre i bezpłatne, zaprawdę 102Z- 


wodzić się zbyteczna. Na to jest taka zgoda, tak ogól- ` 
ne przekonanie, że niema w całym kraju nikogo, coby 
już stokroć nie był powtórzył. Trzeba zrobić, ale jak 
zrobić? Tego we wnioskach nie dopatrzyliśmy się. 
Wielką odda przysługę krajowi autor, jeżełi to wykaże 
w rozprawie. Ale do tego nie potrzebuje podejrzy- 
wać, że jesteśmy wychowaniu ludu wiejskiego przeci- 
wni. 

— Namiestnictwo przesłało już Wydziałowi krajowemu 
postanowienie cesarskie, znoszące przywilej teatralny we 
Lwowie, ciężący na fundacyi Skarbkowskiej. 

— D. 31 pażdziernika ustawiono w muzeum zakładu 
uaukowego Ossolińskich we Lwowie popiersie marmu- 
rowe Mickiewicza dłuta słynnego rzeźbiarza Dawida 
d'Angers, wykonane w r. 1835, a sprowadzone z Pa- 
ryża za staraniem kuratora Zakładu, ks. Jerzego Lu- 
bomirskiego. > 

gai Zarząd k1akowskiego oddziału Towarzystwa Poda- 
gogicznego urządza w Chrzanowie i Wieliczce 
bezpłatne wykłady publiczne w miesiącach listopadzie 
i grudniu. Wykłady będą się odbywać co niedziela o 
godzinie Bej po południu. i 

W Chrzanowie (w lokalu kasyna): 

Dnia 5 listopada: O owadach polom i ogrodom szko- 
dliwych, p. Prysak;d. 12 listopada: O węglu, p. Klęsk; 
d. 19 listopada: O ziemiach ornych, p. Zgórek; d. 26 
listopada: Wykład z dziejów Polski, p. Stroka; d. 3 
grudnia: O żelazie, p.Rozwadowski; d. 10 grudnia: 
Z fizyki, p. Walczak; dnia 17 grudnia: O ziemiach 


; dlatego nie, gdyż 
kazuje przykład, wy- 


Bosy a. 


W konsekwencyi zmiany traktatu paryskiego z 
r. 1856, jaka nastąpiła na konferencyach londyń- 
skich w początkach bieżącego roku, Car polecił 
nazywać fiotyllę czarnomorską — flotą, a główne- 
go dowódzcę portu Mikołajowskiego , dowódzcą 
głównym floty i portów czarnomorskich. W ten 
sposób taktycznie zostaje stwierdzonem zaprowa- 
dzenie floty rosyjskiej na morzu Czarnem, A Za- 
aras do stosunków z przed wojny krym- 
skiej. M > 

— W celach zaprowadzenia języka rosyjskiego 
do prowincyj Nadbaltyckich zarząd tych gubernij 
dostanie na rok przyszły 6000 rubli mających słu- 
żyć do prowadzecia urzędowych pism w języku 
rosyjskim. 

— Panslawistyczne agitacye rządowe SĄ „teraz 
zupełnie jawnie popierane przez rząd rosyjski, Do- 
tychczas utrzymywano w tajemnicy wydatki na ten 


a 


mostiej w roku przyszłym między innemi wydatka- 


szkoły bulgarskiej w Ochrydzie 300 i dla prawo- 
sławnej szkoły w Mostarze również 300 rubli. 


Kronika miejscowa Í zagraniczne. 


Skraków 2 listopada. Jak corocznie, tak i dzi- 
siaj wielka liczba pobożnych ndała się na cmentarz dla 
oddania czci grobom i pomodlenia się za dusze zmarłych. 
Groby przybrano kwiatami i światłem. W kościele cmon- 
tarnym odbywało się nabożeństwo, a kazanie pod gołem 
niebem, gdyż mały kościołek nie był w stanie pomieścić 
ani części pobożnych. 

— Na dzisiaj wieczór o godz. 6ej otrzymali do Ma- 
gistratu zaproszenie dla narady i porozumienia się oraz 
przyjęcia instrukcyi obywatele wybrani przez Radę miej- 
ską opiekunami ubogich miejskich, oraz lexarze mijano- 
wani lekarzami miejskimi, Czyności opiekunów i lekarzy 
rozpoczynają się z dniem 1 listopada. Ubodzy pilnowali 
się dobrze co do dnia rozpoczęcia czynności opiekunów, 
bo już od parę dni zgłaszają się do nich. 

— Odbieramy następujące pismo: 

Do szanownej Redakcyi „Czasu“ w Krakowie, 

Rada miasta Gorlic, pamiętna na list przełożonej 
Sióstr Miłosierdzia w Paryżu W zakładzie Sgo Kazi- 
mierza, umieszczony w numerze 235 Czasu, a opi- 
sujący smutne położenie i nader opłakany los naszych 
weteranów, zostających w rzeczonym zakładzie pod 
opieką tychże Sióstr Miłosierdzia rzejęta uczuciem = ; 
pda i wiedziona km miłości bliźnie- PE pAn aN (w lokalu teatru) 
go, uchwaliła na wsparcie tych nieszczęśliwych roda- R i ; i adi: 
ków skromny datek w ilości. 25 złr. ini miej- Duia b listopada:. 0 goli, pitRoswadowski; d19 
skiego, ubolewając, że tylko tyle dać może. 

Magistrat przesyłając w załączeniu tę kwotę na rę- 
ce szanownej Redakcyi, oświadcza przytem, że starać 
się będzie powiększyć ten datek w niedługim czasie 
z prywatnych dobrowolnych składek, a tymczasem 
wyraża nadzieję, że Rady innych miast pójdą w ślad 
Rady Gorlickiej. l 

Gorlice d. 29 października 1871. 
Burmistrz, Kapuściński. 

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy- 
maliśmy : 

Od Magistratu Rady Gorlickiej jak wyżej 25 złr.; 
od p. Jędrzejowicza z Nosówki 5 złr.; — co wraz Z 0- 
statnią samą 417 złr., 3 zir, srebrem i 20 franków 
złotem, czyni 447 złr., 3 złr. W srebrze i 20 franków 
w złocie. 

— Przybył tu poseł Cezar Haller, członek Wy- 
działu krajowego, w sprawie budowy szpitala w Krako- 
wie, do czego w zimie mają być poczynione przygoto- 
wania. 

— Tekla Czarnecka, żona szewca, przytrzymaną we 
wtorek została przez policyanta służbowego na Placu 
Szczepańskim, gdy ściągnęła z wózka kobierczyk, i z 
nim uciekała. Piotr Ślizowski 11-letni szewczyk, z Bo- 
chni, ukradł we wtorek wieczór funt Żelazny w sklepie 
Grosshuła przy ulicy Św. Rocha. Wczoraj wieczorem 
przytrzymano 18-letniego Mateusza Pęcaka, gdy w uli- 
cy Grodzkiej skradł stołek z przed sklepu Bazesa. 

— Wczoraj rano 0 Lcej znaleziono zwłoki dziecię- 
cia paro-miesięcznego, płci żeńskiej, nad Starą Wisłą 
między mostem Stradomskim a ulicą Starowiślną. Oglę» 


dziny rodzą podejrzenie, iż śmierć dziecka nie była > "aria Gi c= 
- 7 Barometr zaczyna opadać; dnia 2 listopada o godzinie 

naturalną. Zwłoki oddano do śledztwa sądowo-lekar- A : 330.2 

skiego. Gej rano stan jego był 330.27, termometru +- 29.2 R. 


— Wczoraj chłopi z Dziekanowic przytrzymałi W | vozni W. piątek dnia 3 listopada Sgo Huberta biskupa 
karczmie „Sudoł* za Prądnikiem Czerwonym 5 koni TYRANA: : 
ż uprzężą, i dwoma wózkami. Trzej żydzi przybyli te - 


Rieger ze wsi swo- 


listopada: Wykład z dziejów Polski, p. Stroka; d. 26 
listopada: Z fizyki, p. Klęsk. W grudniu w dniach, 
które później oznaczone będą, wykładać będą p. Pry- 
sak: O owadach ogrodom szkodliwych, a p. Suchecki: 
.O ziemiach polskich. 

— Ropczyce 1 listopada. 

(8.) Oburzamy się i słusznie, że urzędy pocztowe 
w kraju polskim lub jeszcze jaki zacofany magistracik, 
nie mogący się pozbyć odrastającego harcara, wystą- 
pi z niemczyzną, a cóż powiecie, gdy na świeżo ode- 
branej tu przesyłce pieniężnej z Magistratu stołecznę- 
go miasta Lwowa, czytamy na pieczęciach opatrzo- 
nych herbem nie miasta lecz państwa, napis: k, k. 
Lemberger Stadt-Kasse. 

Załączam wam świeży dowód, w nadziei, iż głos 
publiczny sprawi, iż w przyszłości pierwszy Magistrat 
w kraju, którego szefem poseł Ziemiałkowski, nie bę - 
dzie nadal powadze autonomicznej i prawom narodo- 
wym ubliżał. 

— N. 21 Włościanina, pisemka dla ludu zawiera: 
„Pogrzeby u starożytnych sławian*; — „Antoś i An- 
i tosia“ (wiersz); — „Opowiadania przez nauczyciela Wa- 
ręża*;— „Uwagi jak należy chować bydło*;— „Spra- 
wozdanie sejmowe"; — „Co słychać w Świecie*;— „Roż- 
maitości*. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny llej do 4ej prócz ponje- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 C., w dni powszednie 
20 cent. - 

— Dnia 31 października pochmurno ; termometr od 
202 doszedł do 50.4 R. Dnia 1 listopada przed połu- 
dniem deszcz; termometr od 29.6 doszedł do 49.6 R. 


Slava! W odpowie- 


ma 


CZAR z Piątku 3 Listopada 1871 


wozowego handlu rosyjskiego, dający się ciągle doświad - 
czać przez tych lat dziesięć, poskoczył od r. 1869 pra- 
wie o sto milionów rubli. Nie można z ogólnych liczb 
postawić żadnego wniosku, czy takie raptowne zwiększe- 
nie utrzyma się na stałe, czyli też zostało spowodowane 
tylko wyjątkowemi okolicznościami. 

W r. 1870 przywieziono towarów za 315.407,400 
rubli, co w porównaniu z r. 1860 wskazuje wzrost 
handlu przywozowego przeszło na 21/, razy. Względem 
rok 1869 przywóz okazał się mniejszy 0 9 milionów, 
gdy w poprzednim roku nastąpiła nagła również nad- 
wyżka 80 milionów. 

W tymże r. 1870 wywóz złota i srebra w mone: 
cie i sztabach wynosił 22,881,716 rubli, a przywóz 
2.278,421 rubli. 


Rog 9 Z OO GRZE ZO 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj z dnia 30 i 81 października. 


Posady: Dwóch cywilnych pensyonaryuszów w wojsko- 
wym instytucie weterynarskim W Wiedniu (400 zł.), podania 
do 15 listopada. ; 

Licytacye: Sąd pow. w Peczeniżynie licytacya Przy 

1- 


PA e zh k p Ce EN RARE | š A ZĘ względem przystąpienia Niemiec do traktatu bu | wyjąwszy chyba Ungar. Lloyda. Pojmujemy już bar- 
i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek dowy kolei Śgo Gotarda. s dzićj starą Presse, która przed parą dniami pisa- 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach Rzym 31 paźdz. Zapewniają, że wszyscy dy- |ła: Nie na to obaliliśmy hr. Hohenwarta, aby nam 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża | plomaci uwierzytelnieni przy dworze włoskim |miano dawać ugcdę po kawałku i w tych samych 
nek M, ZE Ah daai No 0) du Eaa et = będą się znajdować na obchodzie otwarcia nowej | warunkach. 

Goldwasser , przy ulicy Grodzkiej pod L, "70 obok Wilda, sesyi parlamentu. Minister robót publicznych Vin-| Obrady parlamentu niemieckiego nad budżetem 
ike $ Trauczyński, aptekarz 3 „Gwiazdą“; we Lwo- cenzi za porozumieniem się Z ministrem skarbu, | nie rzedstawiają dotąd nic uwagi godnego 

wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we | wnieść ma w ciągu tej sesyi projekt ustawy tyczą - go. 


wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- Į cej si i 5 

dnia uskutecznia ea prerai A różne On R zaliczką aa Ool oi Sonae E GINB Jet 22: 

Z tamie SA S ||] swoich, aby zjednoczyć rozrzucone działa- 

Lerne | nie ló i utworzyć naczelaą władzę w Rzymie pod 
wrzegięć kPwliiyczmy.  |noazwą „Wielki Wschód.“ 

P Florencya 31 paźdz. Poseł francuski przy 
rządzie włoskim Choiseul stanowczo zamianowa- 
ny jest posłem w Berlinie (obecnie jest posłem w 
Berlinie Gabriac). Hr. Tauffkirchen, poseł 
nie viecki przy dworze papieskim, wezwany jest do 
Monachium (1 zapewne odwołanym zostanie w skut- 
ku ostatniej allokucyi papieskiej przeciw Bawa- 
ryi. Red.) 

Madryt 31 paźdz. W Barcelonie odkryto spi- 
sek przez członków Iateraationala zawiązany i zna- 
leziono trzy bomby zapalne. 

Bukarest 30 paźdz. Mowa tronowa podnosi 
skuteczność ostatniej pożyczki, która usunęła wszy- 
stkie trudności fioansowe i dała dowód żywotności 
kraju; dalej wskazuje reformy mające nastąpić w 
systemie fiaensowym. Sprawa kolei żelaznych od- 
była kilka trudoych przejść, a obecnie będzie sta- 
nowczo uporządkowaną. Mowa tronowa skończy się 
wyrażeniem oczekiwania, iż deputowani i senatoro- 
wie złożą dowody, iż naród uigdy nie przestanie 
okazać się godnym troskliwości wys. Porty i opieki 
mocarstw. 

Ateny 31 paźi. Król otworzy dziś parlament 
osobiście. Mowa tronowa pochwali dotychczasową 
administracyę i przyszły progrem ministerstwa 
Kumundurosa. 

kśonstaustynopol 30 paźdz. wieczór. We- 
dług urzędowego doniesienia, zaprowadzono 082C29- 
dności rocznej w,wydatkach pałacowych przeszło na 2 
miliony franków miesięcznie. Iana urzędowa wiado- 
mość mówi, że postanowiono wysłać młodszych ko- 
misarzy albo sprawozdawców na prowincye, z po- 
leceniem objechania wilajetów dla rozpatrzenia się 
w położeniu i potrzebach ludności, oraz dojrzenia, 
jak rozkazy rządu wykonywane bywają. 


dnej osobie, lecz się rozlewa na większą ilość osób 
działających. Dwie atoli kobiety Cezaryna, Żona hr. Mi- 
remont prezesa akademii i Zoe żona p. Montlucar bs- 

tego literata, idą e 
So jodia drugiej. Miłość jest osią koło której obra- 
ca się cała intryga. Role te dostały się w stosowne 
ręce. Rolę Cezaryny odegrała p. Aszpergerówa, która 
w tego rodzaju rolach i w tej samej roli częste odno- 
siła tryumfy; rola Zoy dostała się pannie Majownej, 
która jakkolwiek grała ją po raz pierwszy, pod wielu 
względami odpowiedziała zadaniu. P. Majowna usilną 
pracą i studyami wyrobiła znamienicie dykcyę, W sco- 
nach spokojniejszych ruchy jej £% właściwe, lecz je- 
szcze w chwilach gwałtowniejszych namiętności nie zdo - 
była sobie owej potęgi głosu i postawy, jaką prawdzi 
wy artyzm nadaje, nie osiągnęła szczytu owego artyzmu 
jakim jest gra niema, gra fizyonomii. W Solidarno- 
ści n. p. Śledząc pilnie w ostatnich czasach z takim 
postępem rozwijającą się grę P. Majówny, winniśmy jej 
w ogóle oddać zupełną słuszność, prócz w scenie 3go 
aktu, w której Zoe dowiaduje się, że Cezaryna kocha 
się w KEdmundzie. Tu brakowało owej gry niemej, tak 
potrzebnej, tak wyrazistej, że nieraz zastępuje, prze- 
wyższa nawet słowa, Spodziewamy się, że przy dubrej chęci 
i ten punkt kulminacyjny talentu nie zostanie dla P. Ma- 


ielka zgodność deputowanych różnych odcieni 
podpisanych na wniosku, który dał już powód do 
interpelacyi, względem użycia części kontrybucyi 
francuskiej na wynagrodzenie powiatów i gmin za 
wsparcie udzielane rodzinom landwerzystów i re- 
zerwistów, przekonała rządy niemieckie, że w tej 
mierze ustąpić wypadnie powszechnemu żądaniu, 
Wniosek ten będzie postawiony i przyjęty, a or- 
gana półurzędowe, które dawniej utrzymywały, że 
jest to sprawą poszczególnych rządów, w którą par- 
lament wdawać się niema prawa, jak zresztą mi- 
nister Delbrück wyraził się, dziś przychylnie o tym 
wniosku mówią. 

Zatwierdził też parlament umowę z Szwajcaryą i 
Włochami zawartą względem udziału w kosztach 
budowy kolei przez górę S. Gotarda. Kolej ta jest 
wielkiej wagi pod względem nietylko handlowym, 
lecz politycznym, bojłączy Niemcy z Włochami przez 
Szwajcaryę z pominięciem Austryi i Francyi. 

Z Francyi dwie tylko rzeczy zapisać wypada: 
naprzód twierdzenie, iż Thiers nie zmienił swojego 
zdania co do potrzeby zmiany traktatu handlowe- 
go z Anglią, odpowiednio do swoich znanych za- 
sad opiekuńczych, których tóż obrońcą bywał za 
cesarstwa dzisiejszy minister skarbu Pouyer Quer- 
tier w zgromadzeniu prawodawczem; powtóre, że 
wobec braku monety srebrnej, którą ukrywać za- 
częto, upoważniono jeden z banków do wypuszcze- 
nia biletów 5 frakowych, nie dając im atoli kursu 
przymusowego. 

W kantonie Zurichskim wyklaczono ze szkół 
początkowych naukę religii, uznając wykład jej za 
sprawę wychowania domowego. W szkołach ma 
tylko wykładaną być nauka moralności. Jaka to 
będzie moralność, nie wiadomo, gdyż podstawa mo- 
ralności laży w religii, inna bowiem jest moralność 
np. chrześciańska a inna muzułmańska, a inna zo- 
roaterska. 

Dawnemi czasy każdy pasza turecki, który wy- 
padł z łaski albo coś przekroczył, dostawał sznu- 
rek jedwabny. Była to łaska, gdy mógł sobie -e 
cie odebrać, bo przynajmniej ratował majążok dla 
swojej familii i ochraniał ją od hańby, sa asbój- 
stwo bowiem tam nie bańbi, a rańbi śmierć za karę 
poniesiona. Sznurek wyszedł dziś z mody, niełaska 
kończy się wygnaniem, a nawet wygnanie ochrania 
od procesu. D. 19 października zrobiono obławę 
na dostojników tureckich i pochwytano ich, a wre- 
szcie wywieziono na wyspę Cypr. Los ten spotkał 
Emina beja, pierwszego sekretarza sułtana, Hussej- 
na Abni paszę, niedawno ministra wojny i Hasny 
paszę ministra policyi. Nie potwierdza się zaś wieść 
o wywiezieniu szeika ul-Islam Hassana. Powodem 
wyroku skazującego ich na wygnanie, była kradzież 
grosza publicznego i przekupstwo. Utrzymują, że 
Hassein dlatego tylko zarządził wyprawę do Ara- 
bii, aby braki w kasie usprawiedliwić kosztem woj- 
ny. Nowy wezyr Mahmud zaprowsdza oszczędności, 
wie wyjmując dworu sułtańskiego, i wysyła komi- 
sarzy dla przesłuchania rachuoków rządców pro- 
wincyj. | 


Depesze Telegraficzne. 


f”aryż 30 paźdz. wieczór. Wszystkie dzienniki 
pochwalaią ukaranie jenerała Nansouty przez 
ministra wojny, i wykazują konieczność zaprowa 
dzenia napowrót surowej karności w wojsku. Dziś 
rano stracono jednego żołnierza skazanego na 
Śmierć za zbiegnięcie podczas zaburzeń w Marsylii 
w kwietniu. Deputowany Barthélemy de St. Hilaire 
napisał list do burmistza w Caen, który mówi, że za- 


gospodarstwa wiejsk. N. 44 i 150 w Kiuczowie. — D. 16 

stopada w sądzie pow. w Peczeniżynie sprzedaż przymus. 
realn. N. 73 tamże.— D. 10 listopada w sądzie pow. w Do- 
bromilu sprzedaż przym. real. N. 80 w Tarnowie.— D. 22 list 
fabryk tytoniu w Wiedniu licytacya przez oferty celem do- tk k b N 
stawy różnych potrzeb.— D. 14 i 15 istopada w sądzie obw. kłady wojekowe mające yć utworzonemi w Rouen, 


w Nowym Sączu licytacya celem dostawy żywności i inn ch | nie przeszkadzają tym, które są przeznaczone do 
pd Z GSO abian ano |" | 
JOW. ulikowi . è . — + 7 z 
D. stw Słasiostwić 7 Nadwornie licytacya przez oferty ce- Paryż 30 paźdz. wieczór. St. Marc G irardin 
lem zabezpieczenia budowy mostu na Prucie. rozwija w Journal des Débuts program większości 

Zawiadomienia: Sąd. kraj. lwowski jako handlowy bar. zgromadzenia narodowego na przyszłą sesyę. Tak 
Feliksa Konopkę, iż przeciw niemu wniosła Anastazya Mo-|ten dziennik, jak inne wieczorne, oświadczają zgo- 
rawska pozew 0 2100 zł. kurator Dr Męciński. dnie, że manifest stronnictwa rządowego zatrzyma 

- - = bez zmiany stan obecny z Thiersem na czele. 

Paryż 30 paźdz. Nigra ma być przeniesiony 
do Madrytu, a w miejsce jego zostanie posłem przy 
dworze francuskim jenerał Cialdini. Spór z Tu- 
nisem zagodzony. Bej nie wydał wprawdzie ro- 
koszan algierskich, ale wyprawił ich za granicę, 
na czem poprzestał poseł francuski. 

fParyż 31 paźdz. Dziś wymienione zostały ra- 
tyfikacye traktatu cłowego względem Alzacji i Lo- 
taryngii między Niemcami a Francyą, oraz umowy 
tyczącej się sprostowania granicy. Równocześnie 
rozpoczęły się układy o umowę pocztową francu- 
sko - niemiecką. 

Paryż 31 paźdz. Książę Aumale postanowił 
żądać od rządu, aby mu wolno było zająć krzesło 
deputowanego za otwarciem Izby. 

Paryż 31 paźdz. Rząd umocował bank Com- 
ptoir descompte do wypuszczenia 10 milionów bi- 
letów 5 frankowych, które muszą być na żądanie 
wypłacane gotówką. 

waryż 31 paźdz. Dzienniki w Korsyce ogła- 
szają pismo księcia Napoleona, który uskarża 
się na kroki ostrożności z jego powodu przedsię- 
brane i na to, że Férry nie pozwolił mu wejść 
do domu ojców swoich. Oświadcza się zaś zadowo- 
wolonym z tego, że wyguanie jego ustało faktycz- 
nie. Zapewniają, że Fórry otrzymał od Thiersa list 
wiaszujący mu powiedzenia gię misyi i odwołujący 
go z Korsyki. 

„Paryż 1 listopada. Na wezorajszem posiedze- 
niu rady departamentowej w Ajaccio przyszło do 
żywych rozpraw między prefektem a Conti m: 
którego wybór podawany był w wątpliwość. F'er- 
ry opuszczą Korsykę, ukończywszy misyę Swoją. 
Prawdą jest, co doniósł Daily Telegraph, że 
Thiers opiera się przy zmian: ch, żądanych przez 
siebie w traktacie handlowym fcancusko-angielskim; 


wymaganiom. P. Holzmann pomimo usiłowań niezdołał 
oddać wszelkich odcieni roli, która wpłynęła na zmniej- 
szenie wrażenia, jakie ta sztuka wywierać zwykła je- 
żeli jest jednolito i żywo odegrana. Gra wyborna 
p. Ładnowskiego syna (Oskar Rigaut), p. Ekera (Mont- 
lncar), p. Fiszera (Bernardot), p. Borkowskiej (Adela) 
zrównoważała niektóre niedostatki i przyczyniała się do 
lepszego wrażenia jakie sztuka wywarła na „publiczność 
dającą licznemi oklaskami oznaki zadowolenia. 

Wczoraj powtórzona została 5-aktowa komedya Mo- 
liera przekładu p. Narzymskiego P. t. Skąpiec. Nie- 
dawno mieliśmy sposobność o tej sztuce i grze W niej 
obszerniejszą uczynić wzmiankę, Ponieważ role wszy- 
stkie prócz roli Elizy, którą tym razem odegrała bar- 
dzo właściwie p. Borkowska, obsadzone były tak jak 
poprzednio , musielibyśmy . ją- powtarzać, chcąc i tym 
razem wchodzić w bliższe szczegóły. P. Rychter w roli 
Harpagona, jakby stworzonej dla swego znakomitego 
talenta, wywoływał grzmoty oklasków. Publiczność mi 
mo, że w krótkim odstępie czasu drugi raz sztuka ta była 
graną, zapełniała teatr. Jest to tryumf mistrzowskiego 
dzieła i gry p. Rychtera. 


Przyjechali do Krakowa od 3190 października 

do 2go listopada. 

HOTEL SASKI: Józef Suchocki z Czarkowa, Fran- 
ciszek hr. Łubieński właśc. dóbr z Warszawy, Stani- 
sław Jastrzębski właś. dóbr z Kongresówki, Kazimierz 
Haller z Mianocic, Lucyan Rembowski z synem i córką 
z Kongresówki, Aniela Sozańska z Tarnopola , Marya 
Jełowicka z Czerniowiec, Władysław Wolański z żoną 
wł. dóbr z Galicyi. 

HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław hr. Konarski wł. 
dóbr z Galicyi, Mikołaj Dońcewicz oficer ze Lwowa, 
K. Magierski z Poznańskiego, A. „Cikomski właściciel 
dóbr z Galicyi, Roman Kucieński właś. dóbr z Kongre- 
sówki, A. Kalińska z Kielc, hr. Lubieński z Kongre- 
sówki, Edmund Erlacher kapitan z Bochni. 

HOTEL DREZDENSKI: L. hr. Pangracz właś. dóbr 
iNajdor Kolowrat z Węgier, Jan Pleszowski właś. dóbr 
z Przyradza, Władysław Mieroszewski wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Hipolit Bronikowski właś. dóbr z Poznania, 
Andrńej Olszewski z familią z Kongresówki, Teofil Za- 
lewski wł. d. z Rosyi, K. Ołdakowski właściciel dóbr 
z Petersburga.‘ 

HOTEL POLLERA: M. Pęgowska z Bochni, Wła- 
dysław Wielowiejski właśc. dóbr z Olejowa, M. Schefer 
z Gliwic, J. Zilof ze Lwowa, E. Ostaszewska. wł. dóbr 
z Wadowa, Ludwik Krapacki z Rosyi, E. Rosenberg 
z Rosyi, K. Zieliński właśc. dóbr z Galicyi, B. Dąbski 
właśc. dóbr z Przegini, Parkierewicz 2 Galicyi, Jan 
Lgocki właśc. dóbr z Kaczanowa, Karol Chłapowski 
właśc. dóbr z Poznańskiego. 
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Córkę moją Wandę N. uwiadamiam, iż jeźeli w prze- 
ciągu 24ch godzin nie zawiadomi mnie o miejscu swego 
pobytu, wydziedziczę ją. 


Z przyjemnością widzimy, żeśmy się nie omylili 
w oceniu zaprowadzenia przez Koronę administra- 
cyi tymczasowej. Z tego wszystkiego, co przynio- 
sły dzienniki i co listownie nas doszło, jest to 
administracya nie zaś ministerstwo, a nawet nie 
przejściowe. Prawda, że do oryentowania się mie- 
liśmy gotowe proroctwo, bo Dziennik Polski chwali 
się dziś bardzo, że po upadku hr. Hohenwarta 
przepowiedział — prowizoryum. Dalej „prorokuje, 
że najbliższy trwały gabinet wypisze na swoim 
sztandarze: osobną ugodę z Galicyą*. Byłoby to 
proroctwem, gdyby nie Istniał p. Rechbauer, gdy- 
by o osobnej ugodzie nie mówiły od dawna cen- 
tralistyczne dzienniki, gdyby nareszcie prorok nie 
zachęcał od dawna do zbl żenia się do p. Rech- 
bauera a nawet Guskry. Proroctwo więc podejrza- 
ue, a w razie gdyby się ziściło, przez Presse u- 
przedzone. 

Mniej szczęśliwe były domysły Dziennika co do 
p. Grocholskiego. Minister nasz wziął był soli- 


a 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Sprawozdanie 
Izby handlowo-przemysłowéj krakowskiéj, 
z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniach 30 i 31go października odbytych. 
Pomimo .złej drogi, dowóz zboża na „wczorajszym 
targu na Baranie był znaczny, wynżsił bowiem do 1500 
korcy. Ceny prawie żadnej od ostatniego targu nie ule- 


gły zmianie. t Kraków dnia 2 listopada 1871. L. N. nie jest atoli prawdą, że Thiers postawił ultima- darność z gabinetem hr. Hohenwarta i jest w tem statni esz tel aficzn Czasu u 
ja ZW ER arte e od + TEEN Ę Ę tum. Według wszelkich oznak, traktat handlowy |zasługa, którą z pewaością i kraj i Korona oce- 0 0 dep 8 LelegT By 
to aa p. w E -A 8 by yora . będzie wypowiedziany. nić umiały. dali że się podał do dymi- 
0 Tr . S z BR: ` 4 3 Ś > m 
ary dsidliioy na Kloparzu pomimo złej dregi był Przypomnienie. ip oasis POR Dra b mó: A, aketi NS ję, Fret A Eke S- „ Wiedeń 2 listopada. Na dzisiejszem ciągnie- 
: niu losów z r. 1860, główna wygrana padła na 


Wszyscy życzący sobie kupić zegarek lub zamienić, 
niech się listownie lnb osobiście zgłoszą do fabryki ze- 
garków Filipa Fromma w Wiedniu Rothenturm- 
strasse 9. Firma ta dostarcza wszelkie ogłaszane 
w dziennikach gatunki zegarków 0 1 do 
6 złr. taniej jak każda inna, i poręcza pisemnie na 
pięć lat swoje wyroby. Każdy fech się tam zgłasza 
w razie potrzeby. 


dość dobry, ceny utrzymywały się z ostatniego targu. 

Płacono za pszenicę od 11:— do 12*50, żyto od 
8-50 do 9720, jęczmień od 7*— do 7:60, owies od 
8-90 do 4*—, rzepak od 15:50 do 16:50 złr. 


tycznym, wyczytał, że skoro Grocholski podał się 
do dymisyi, a w listach wymienionym nie był, 
przeto korona „postanowiła zatrzymać go podczas 
prowizoryum. 

Nomiuacye zatem w Gazecie wiedeńskićj nie za- 
trzymały potoku kombinacyj: Kto będzie ministrem, 
sto złoży gabinet? Korespondent nasz wspomina 
dziś tylko hr. Kellersperga. W dziennikach prócz 
tego kaudydata widzimy zawsze hr. Potockiego. 0 
ile wiemy, hr. Potocki opuścił Łańcut, i jak miał 
zamiar, wyjechał do Rosyi. A skoro już o osobach 
piszemy, niech nam wolno będzie przeprosić przy 
sposobności Lziennik Polski, że informacyj na- 
szych jak nam radzi, zmienić nie możemy, bo oto 
w té) chwili odbieramy list z Wiednia, gdzie nam 
wyruźoie piszą 0 czynnościach p. Zybukiewicza, 
utorego rzeczone pismo chce koniecznie widzieć 
w Czerniowcach kouferującego z p. Petryną. W sa- 
mowtory dotąd nie wierzymy. 

Uderzającą jest rzeczą, jak mało widzimy roz- 
bieraną obok kwestyi osób, daleko zdaniem naszem 
ważniejszą: jaki będzie systemat? Zapewne, że z 
osób można o systemacie wnioskować, ale w Au- 
stryi mn.ćj jednak niż gdziekolwiek, bo mamy ciągle 
kierunki przejściowe. Do tąkich podobno należy ten, 
którym nas jak się zdaje Węgrzy chcą uraczyć. 
Unyar. Lloyd pisze: „że kryzys Się kończy, że hr. 
‘Beust i hr. Andrassy. zgodzili się na myśl, która 
teraz kierować powinna. Jest nią „umiarkowana 
ugoda* w granicach zupełnćj konstytucyjności, u- 
goda, jakiej chcieli hr. Potocki i Berger.“ To jest 
żadna — jak doświadczenie przekonało wszystkich, 


ciem sesyi projekt reorganizacyi armii. — Zaprze- 
czają tu pogłoskom o spodziewanym przyjeździe 
ks. Gorczakowa. Komisya ułaskawień nie na- 
znaczyła sobie nowego posiedzenia, gdyż kilka do- 
piero akt jest gotowych do załatwienia, 

Bajonna 30 paźdz. Libéral Bayonnais donosi, 
że dla byłego cesarza Napoleona najęto mieszka- 
nie na zimę w San Sébastian (za Pirenejami). 

Londyn 31 paźdz. Wczoraj rozpoczął się 
proces Kelly, mordercy naczelnika policyi w Du- 
blinie; między publicznością w Sali sądowej pano- 
wał wielki ruch. Gdy wszedł Kelly, powitano go 
oklaskami i wyszydzano policyę, zresztą nie przy” 
szło do żadnego zamieszania. — Paiły Telegraph 
zamieszcza depeszę, która mówi, że Thiers wzbra- 
nia się zmienić życzenia swoje pod względem zmia- 
ny traktatu handlowego, i przesłał ultimatum m:- 
nisterstwu bandlu w Londynie. 

Gandawa 30 paźdz, Bezrobocie w fabrykach 
machin trwa ciągle. Wdanie się urzędowe burmi- 
strza u fabrykantów pozostało bez skutku. Jutro 
ma się odbyć pochód robotników; obawiają się 
przeto zamieszek, 

Luzern 30 paźdz. Rada kantonalna oprócz da- 
wniejszego przyczynku swego do kosztów budowy 
kolei przez górę Sgo Gotarda, uchwaliła jeszcze do- 
łożyć Y, miliona franków; tym sposobem pokryte 
są zupełnie 20 milionów, których miała dostarczyć 
Szwajcarya. 7 

Bern 31 października. Dziś nastąpiła między 
prezydentem Związku szwajcarskiego a posłami nie- 
mieckim i włoskim wymiana ratyfikacyj traktatu 


Seryę 3977 Nr 2; Serya 17,458 Nr 15 wygrała 
50,000 złr.; Serya 13,178 Nr 10 wygrała 25,000 
złr.; nakoniec Serya 16,881 Nr 10 i 20 wygrały 
po 10,000 złr. 


Wieliczka 25go paźdz. Pszenica 6'13, żyto 4-58, 
jęczmień 3'50, owies 1:69, groch 5'13, ziemuiaki 1:75, 
siano —*80, słoma —'55. 

Bochnia 26 październia. pie maj 6: —, żyto A> 
jęczmień 3-45, owies 2—, groch o"(0, ziemni „ki 1:60, 4 Di r i 
ję DA 180, bai 140, słoma —75 sat ki komów ła do Bay 2 Lony 
drzewo twarde 12775, miękie 10:50, mas okowita 1*—,| Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
funt masła —60. sciżre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 


- « ś stkie cierpienia, źołądkowe, nerwowe. piersiowe, płacowe, 
Ąndry chów 25go paźdz. Pszenica 6:50, żyto 5-80, choroby wątroby, OŚW, błon śluzowych, pęcherza, 


jęczmień 3-45, owies 1'90, ziemniaki 1:60, siano 1:40, | nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 


onicz 1:50, słoma 1:10, drzewo twarde 8'50, miękie | zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
uhan d puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
3 


650, masło 1°40, mięsa —20 c. ł 1 
Ra : z t uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
Wadowice 26 października. Pszenica 6:85:40 6 45; melancholię; chudnięc e, ‘reumatyzm, gościec. $ bladaczkę. 
żyto 4'75 do 5—, jęczmień 3'35 do 8:50, owies 2— | Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach; 
do 2'10, ziemniaki 1:80, funt mięsa —24, drzewo) Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867. 
twarde 8'—, miękie 5'50. Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- 
Ę > żyto 5-50 zdrowienie z okropnych cierpień meska tt nerwowych 
Zywiec 25go paźdz. Pszenica 7:50, żyto , Jan Godez, wikaryusz probostwa Glainar 
jęczmień 3:50, owies 2:50, groch 6'50, bób 5'25, ta- 


: p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
tarka 7-50, proso 7'50, kukurydza 4'50, ziemniaki | Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 14go września 1868. 
2:50, konicz 1-50, siano 1-20, słoma 2*—, drzewo 


m kilka lat ayen Ayo jen Lepiej 
A s na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie 
twarde 7.—, miękie 5'80, mas okowity 1'—, masła ne, cierpienia hemorolda pe, wę toy , 
1:80. 


jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 

Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 

Oświęcim 27go paźdz. Pszenica 5'60, żyto 475 śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
jęczmieńj8*20, owies 1°90, groch 7*—, bób 6'50, tatarka 
4+—, proso 4—, kukurudza 4:50, ziemniaki 1*50, 


okazał. Franciszek Steinmann. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
drzewo twarde 8-—, miękie 5'80, rzepak 7*—, koai- 
czyna 19.—, mas okowity —'70, masła 1:60. 


sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/⁄ funta 1 zr 
Rzeszów 27 paźdz, Pszenica 5°50, żyto 4'40, 
jęczmień 8:50, owies 1-90, groch 4'75, fasola 5:75, 
tatarka 3'50, proso 3'75, ziemniaki 2'—, rzepak 
15:—, siano 1:35, słoma —'85, drzewo twarde 18'—, 
miękkie 9-—, okowita —'74, funt mięsa —'17, masła 
—'52, kopa jaj 1:40. 
Gorlice 26go paźdz. Pszenica od 6-— do 6'40, 


od 4'20 do 450, jęczmień od 8*— do 840, 0- 
wies 1-80 do 2*—, funt mięsa 14 cent. 


mano 


Kursa. Wiedeń 2 listopada. god. 2 min. — 
50, zjedn. dług państwa banku 5815. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68:30. — Losy z r. 1860 
101*— Akcye banku 791: — Akcye kredytowe 
30080. — Londyn 117:10. — Srebro 11675 — 


m 


Nadestane. 


jeneral. —'—.— Renta w srebrze 6830. — Oblig. 
indemniz. gal. 75:25. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 181-—. Akcye anglo. -banku 25920. 
Akcye kol. rządow. 398-—. — Akcye kol. siedm. 
17450, — Akcye kol. Radolfa 160'75. — Ake. kol. 
Pardubic. 18350, — Akcye kol. północ. 213—.50 
Tramway 21750.— Akcye banku budowy 87'10— 
Akcye kol. wschod. 115—.— Akcye kolei Alföld. 
185*75.— Akcye banku anglo - węgiersk. 94:50. — 
Usposobienie giełdy: najpomyślniejsze. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 


Antoni Kłobukowski. 


żądają| płacą Pociągi osobowa 


żądają| płacą 
MET ——| = —ļ|na kolejach żelaznych. 


117 |Kol. potud. St. 500 fr.|lio 70/110 46 
m = ‘n Bony 1870-18746'/|258 —|234 — 


imperyały rosyjskie . 
Srebro. + + + « o 


o 300 frk.) 120 złr. |1(8 75/108 50| „ rządowej 


Listy zastawne. »  Pardubickiej . |: 
5%, Banku nar. los. . — — poroi . 
t» galicyjskie . . . 73 — icyjskiej + 


y AB ać 83 — Czerniowieckiej 
411 | 409 |e, gal. zakł, kr. włoś. 90 50|Gol. węg. półn. wsch. 
163 | 1524 |5, kaj jc losow. 
177 | 176 |5, zakł. kred. austr. 

853 | 85, |5, zakł, kred. austr. 
119 117 spłacal w 33 lat. dz. (w srebrze 5 '/, za 100) = 
6 25 | 5 63 |5%, Domin. pań. 120 f.|122 246 50|245 50| Kol. Gal. K. L. Emis, II. 50 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(wsrebrze 5, za 100)| 80 
228 25/22 75 Emisya 1867.| 91 
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. - Da S pł: 
kurs papierów pzy s węg. pożycz. kol.| H Kolei półn. Ferd: 


» miesz. 


sk 
„ wielicki we Wtorek, 
Piątek i Niedzielę 


Listy zast. pol. z kup. 
Banka. pol. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Buukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 


105 56|Półimperyał rosyjski 
Dukat ważny. . . > 101 35|Rubel srebr. rosyjski 
a d'Or. + « 
Półi pariy rosyj A 
49, gal. listy zas. z kup. 
0, 


à cze. 3 
|Egzamina leśnicze _ — |- — | Pożyczki loters'ine 


763 e Losy pożycz. zr. 1839|293 
> 


Namiestnictwo ogłasza, iż egzamina na samo- 


; > ; ż à |5 86! | 85) 1854| 93 — | 93 — 210 50| Kol, Sied, fi. 200 w.a.| 83 
itoye op ay iezy ody m sę tędy wo Ga doza sog) „i | Telf 7 r e twej sio 2 Ea EE e irer a 
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Lokal na szkołę. 


Magistrat miasta Edra- 
kowa poszukuje na po- 
mieszczenie natychmia- 
stowe Szkoły poczatko- 
wej żeńskiej, lokalności 
składających się z 4 po- 
koi i stancyi dla stróża. 

Panowie właściciele realności, którzy- 
by obecnie opróżnione lokal:ości posia- 
dali i przez wynajęcie tychże chcieli 
przyjść w pomoc młodzieży żeńskiej, któ- 
ra z powodu przepełnienia nielicznych 
zakładów szkolnych w domu pozostać jest 
zmuszona, zechca się zgłosić 
w Departamencie EWtym 
Magistratu, gdzie bliższe wyja- 
śnienie udzielone i umowa względem 
czynszu zawartą zostanie. (1517-2-3) 


Krasków 29 Pańźzieroika 1871 r. 


Stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 


Dra CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 
NE ' Skuteczność syropu ro- 
DEPU RATIF ślinnego wyka i 

przeciw liszajom , syfility- 
da SANG cznym ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera. 


j Przyjemnego smaku, a 

PLUS DE w hinaa działaniu łagodny 
CO p A 4 U syrop Cytrynianu Żelaza 
J Dra Chable, do dziś w u- 


życiu będące, a tradne do zażycia: w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywą z pewnością wszyst- 
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środ- 
kami, łęczy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw -hemoroidalna, pigułki wy- 
czyniające ze krwi zarazę. 


W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, w Skła- 
dach miateryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa 
w- Warszawie, w Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kiewicza. (1045-16-24) 


do subskrypcyi ma f 
W 


"WAX PYTA WNN 7%.” 


nione we T 

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po- bak W POZNAN FU. 

wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków Da z j ` 

przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie|| £, S'S Odnośnie do uchwały Walaego Zebrania akcyonaryuszów Banku 

tak na częzo jak przy jedzeniu. Wymagać należy SĘ E 4 doża 30 pregoi Üh r 
Sprzedaż t Toczn ch ir ków aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo- KE EE z Qnia go rześoia r. D.: 

pa y y wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li-|] =° BE 
z mojej owczarni zawodowej ra- |tery A. R. na signum fabryki. BRL „Obecne M alne Zebranie na mocy ĝ. 3 statutu, uchwala 
T meh i arhe o przy di W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. Sag poeyi m zakładowego aż do Miliona Tala- 
oyen na kolei Poznańsko-wrocławskiej | Augustin, w Krakowie w aptece p. Tranczyń-||] g0% © upowažniai z » A % 
już * rozpoczęła (1563-3-3) skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w g6 row, up jąc Radę Nadzorczą do wykonania tej uchwały“, 
? Składach materyałów aptecznych pp, Gallego i 
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CZAS » Piątku 3 Listopada 1871 


d igo b. miesiąca mieszkam 
rzy Małym Rynku w kamie- 


NASIONA. Realnosć | PAPIER RIGOLLOT, 


Praktykant 


Gruszki ziarnka kwarta 5 złr., łut 20 cnt. ; musztarda w liściach nicy zielonej pod Nrem 426, na drugiem 

Jabłka ziarnka kwarta 3 złr., łut 15 cnt. Bapore kiah tei EE do $ynapizmów, piętrze, s > zamiejscowy 

Szparagi olbrzymie . . . . . . łut 18 _Cnt. |pą i na lat 15 wolna od podatku, mieszcząca w przyjętych w. szpitalach paryskich, w am- H k J p £ 

15 gatunków ozdobnych GRY 5 są sobie 16 pokoi, niosąca dochodu 1,000 złr. ro~ anaia (sein lękowych, = Dr. enry ordan, potrzebny jest do Handllu P. Wie- 

aS FRE cnt. | cznie, z Zma ogrodami (warzywnym i owoco- r rancusk - Pha i? 3 e 
Narc o: eżerwonej s l dkiej ała złr. 1:50, | ym) i Ben t pan aison pah sł Tatry, — ||| Skiej angielskiej. (1091:16:24) Asystent kijai położniczo - dzielskieg o w Bochni. © 
chwi czerwonej slo POI. "+.kq (jest z powodu familijaego działu z wolnej ręki Przyjęcia powyższe stanowią rckojmię ||(1555-1-2) ginekologicznej. (1519-1-3) 

Marchwi białej pastewnej . garniec złr. 1:50, | qo sprzedania. — Bliższą wiadomość za li- doskonałoścy PAPIERU RIGOLLÓOT, któ- 

Trawy ogrodowej delikatnej garniec złr. 120, |stami opłatnemi udziela Krystyn Waj- y w jednej chwili może być przygotowany. 

Pietruszki cukrowej i długiej kwaria złr. 1-—, | mer w Nowym Sącza. (1602-1-3) OPAC A BA d z użycia. 4 

Morwów białych . ..- . - . „łót 15 e. na nim znajdował podpis. * E- RIGOLLOT 1 | | 

nabyć można w GUMNISKACH p. Tar- Ze wszystkich A pasa e kanta, rue Vieille du BAW KOÓLWCZ0-PRZENYSŁOWY + 
tanisława K a IGN : z emple, 26. rakowie w aptece J. Trau- 

piem E 2 Morsynia AN gą, Pigałek erą czyńskiego, we Lwowie w Apate p. Miko- 


(1511-2-3) SS czących jedynie 


lascha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza. 


ZDROWIA 
są upoważ- 


kświlecki, Potocki i Sp. 
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postanowiono na posiedzeniu naszem z dnią 25go b. m. na teraz nie 
więcej puścić w obieg nowych akcyj, jak 4,500 sztuk po 200 tal. 
czyli 500,000 talarów i to pod następującemi warunkami: 


Von Wedemeyer.Schónrade. |Śpicsa w Warszawie. (1056- 6-2:) 


1) akcye wpłacone być muszą spełna po kursie 105 zą 100 
czyli 210 za 200; 

2) nabywcy odbierają w zamian waluty natychmiast formalne 
odstęplowane akcye, z przynależnemi kuponami dywiden- 
dowemi ; 

3) nowe akcye wchodzą w prawo do całkowitej dywidendy już 
z doiem Aym Listopada r. b. i biorą porówno z da- 
wniejszemi akeyami udział w funduszu rezerwowym i do- 
tychezasowych cszczędnościach Banku ; 

4) zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do których 
dołączoną być winna waluta, bądź w gotówce, bądź w pa- 
pierach giełdowych, przyjmują tylko od dnia fgo do 
5go Listopada b. r. włącznie 

1. Bióro główne Banku w Poznaniu, 
8. Filia jego w Wrocławiu. 


Rada Nadzorcza 


Banku rolniczo - przemysłowego 
fiwilecki, Potocki i Sp. 


Przewodniczący: 
Wolniewicz. 


Ces. król. 
GERE 


uprzywil. 
Kolej galicyjska META. Karola Ludwika. | 


OGLOSZENIE. 


Od dnia feo Listopada b. r. przyjmować się będą w 
przestanku (horośnicy, osoby i pakunki przy pociągach 
mięszanych Nr. 3, 4, 5i 6 do wszystkich slacyj wła- 
snej kolei. (1603-1-3) 
Ewów w Pażdzierniku 1871 r. 


Dyrekcya Ruchu. AGR 


EDENSKIEGO BANKU 


Przez wielką ilość nowych papierów, jaką wywołało w ostatnich latach podniesienie się ekonomicznego Życia, chęć spekulacyi otrzymała nowe pożywienie, a udział publiczności nabrał coraz większych rozmiarów. 
W celu ułatwienia brania w tem udziału, tworzy się wielka ilość tak zwanych kantorów giełdowych, które jednak nie wszystkie oczekiwaniom publiczności odpowiadały. Okazuje się więc odpowied niem celowi - zało- 
żenie wielkiego przedsiębiorstwa, które opatrzone najzupełniej wystarczejącemi środkami, założone na rzetelnych zasadach i przez ludzi fachowych oględnie prowadzone, całą swą czynność szczególnie poświęci komi- 
sowym interesom bankowym i giełdowym. 

Te uwagi doprowadziły do założenia wiedeńskiego Banku komisowego; gruntowna podstawa, na której Bank jest założony, 
odpowiadają tym wymaganiom we wszystkich kierunkach. 

Specyalny cel Banku jest wypełnianie wszystkich do zawodu bankowego i- giełdowego należnych interesów, jako to: 

Operacye giełdowe na rachunek swych kommiientów, wymiana pieniędzy, wystawianie kwitów na wpłaty ratami, urządzenie gry 
towarzyskiej, udzielanie pożyczek na papiery. przyjmowanie pieniędzy za wydawaniem procentujących kwitów kasowych itd. iti. 

Wiedeński Bank komisowy może się tą okolicznością pochlubić, że wcale nie jest obciążony tak, jak wiele innych banków, kosztami założenia, albowiem jego założyciele mają tylkó na otu 
powodzenie swego przedsiębiorstwa. Bank trzymał się także tej zasady przy zakupnie za korzystny uważanego WKKantoru wymiany J. W eisenfelda, który, pomimo swego bardzo znacznego obrotu 
rocznego, tylko za zwrotem kosztów urządzenia przejętym został, - = z szk x 

Korzystne rezultato, jakie osiągnęły po największej części tutejsze kantory giełdowe, wystarczają, aby zapewnić wiedenskiemu Bankowi komisowemu świetne powodzenie. 

Zakład jest już czynnym od A Lipca b. r. i przez ten krótki przeciąg czasu uzyskał sobie już zmączna i znakomitą klientelę. z ; : a ZE 

Niskie odsetki, jakie syndykat na akcyę oznaczył, są w stosunku do kursu akcyj innych instytutów (bankowych, zupełnie usprawiedliwionemi i w każdym razie spodziewać się można znacznej podwyżki, jak 
tylko postępowanie Banku w dalszych kołach znanem będzie. i g 5 

KAapitał Towarzystwa oznaczonym jest na 4© milionów złr. w. a. w 50,000 akcyj po 200 złe., z których jednakże tymczasowo tylko 25,000 akcyj z 40%, wpłatą wydanych będzie. 

Największa część emitowanych 25,000 akcyj znajduje się już w rękach, jednak Syndykat wiedeńskiego Banku komisowego zttrzymał dla publicznej subskiypcyi 10,000 akcyj, aby nadać 
akcyom większe rozpowszechnienie u Publiczności. ; 

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że celem ułatwienia wzięcia udziału, wpłata na te akcye na dłuższe termina rozciągniętą została. 


Warunki subskry peyi: = 
Subskrypcya odbędzie się w dniu 6 i % Listopada b. r. wśrod zwykłych urzędowych godzin, a mianowicie: 
w KRAKOWIE w Galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu, w Bernie w Morawskim Zakładzie zastawniczym, 
we LWOWIE w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym,. w IPeszcie w Anglo-Hungarian Banku, ; 
w Wiedniu w wiedeńskim Barku komisowym, SŚchottenring 42 i w Kantorze wymiany wied. w Szegedynie w Szegedyńskim Banku dla obrotu i w Szegedyńskim Zahładzie kredytowym 
Banku komisowego, Kohlmarkt 4, i zastawniczym, f 
w Tryeście w e. k. uprzyw. Austro-Oriental-Bank iżu p. Weisenfelda Nipote, w Essek w Slawońskim Banku komercyalnym i eskomptowym, 
w Pradze w Ogólnym Banku czeskim, w IŁimcu w Banku dla górnej Austryi i Salzburga. 
w Głracu w Gminnej Kasie oszczędności Gracu i w Styryjskim Banku eskomptowym, 
Rezultat subskrypcyi podanym będzie do publicznej wiadomości, w razie wyższej subskrypcyi nad potrzebę, nastąpi o ile możności najrówniejsza redukcya. 
Cena emisyjna na każdą akcyę (Ioterimschein) na 200 złr. z wplata 40, jest nà zir. 88 wW. a. ustanowiona. - 
Każdy subskrybujący ma złożyć przy podpisaniu jako kaucyę 10%, podpisanej kwoty nominalnej tj. 20 złr. na sztukę w gotówce w papierach giełdowych (10% niżej kursu dziennego) lub w kwitach kaso- 
wych, a po repartycyi odpowiednia część kaucyi zwróconą mu zostanie. 
Cenę emisyjną 88 złr. w. a. za każdą akcyę należy złożyćgw następujących terminach: 
Złr. 30 od sztuki w dniu 23 Listopada 1871 r. 
30]; ©, /„ »„ 4 Stycznia 1872 r. 
aoai he 00, cj su Lutego 1872 r. Í 
Na uskuteczniane wpłaty wydawane będą certyfikaty, które po wypełnieniu ostatniej wpłaty zamienione będą na akcyjne kwity tymczasowe zZ kuponami od 4 Lipca 1872 r., ciążące na nich procenta po 5% 
mają być przez subskrybującego przy ostatniej wpłacie stosunkowo zwrócone, a za to przypadający im procent po 5%, od wpłat w swym czasie wypłaconym zostanie. 
Kaucye w gotowiźnie odciągnięte będą przy ostatniej wpłacie i do tego czasu oprocentowane będą po 8%,; kaucye W papierach zwrócone zostaną, 
Wpłaty mogą być tylko w oznaczonych terminach w tych miejscach uskutecznione, w których subskrypcya się odbyła. 


Wiedeń 30go Października 1871 r. 3 y a B k k a 
Syndykat wiedeńskiego Banku koinisowego. 


NZ 
Wydawca Stanisław hr. 


i ściśle rzetelne zasady, wedle których będzie prowadzony, 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


